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Nikczemny spisek agentów imperializmu 
Pawilon 1-szcj Wystawy Połsldego Przcmyshl J.ekkit>go w Moskwie 

ściąga cotlzit>nnie olbn:ymie tlumy widzów. 

wykonawców rozl~azów rito i W all Street 
unicestwiła wladza ludowa na W~grzech 

,,., .„ .. ,.. .. ,.,, ... , 

BUDAPESZT (PAP) - Zbliżają.cy się proces Laszlo Rajka i je· 
JO wspólnil;;ów jest naczelnym tematem prai:y węgierskiej. Wszyst· 
kie dzienniki węgierskie poświęcają tej sprawie artykuły wstęime, 
dając 'wyraz głębokiemu oburzeniu mas ludowych przeciwko zbrod· 
niarzom. Równocześnie dz~nniki podkrt>ślają ścisły związek między 
planami bandy Rajka a dz1ałaln!lścią kliki Tito. 

PARYŻ (PAP) - Prawie wszysry 
tutejsi komentatorzy nazywają pro­
ces oyłeg-(} ministra węgierskiego 
Rajka i współoskarżonych „procesem 
Tito". . 

Efr0 nne Fajon w ,.L'Humanite·' 

Bi:ira Informacyjnego o sytuacji 
w jugósłowiańskiej partii kom\1 . 
nistycznej lfajk, jak sam się pr.zy 
zu.• ł, poparł prowokacyjny pre~· 
jekt Tito dokonania zbrojnej in· 
tcrn·enc.ii jugo„Jowiańi;kiej na w~ 
g•1ech w związku z iTlcydentami 
po~raniczn~· mi, spowodowanymi 
w odpowiednit'j chwili. 

Jest rzeczą oczywistą - pisze cen 
tralny organ Węgierskiej Partii Pra­
cujących „Sza bad Nep'·, - że pla:i 
Tito, dotyczący utworzenia ,,federa· 
cji" antyradzieckiej, kierowanej 
przez Belgrad, nie zrodził się w ~ło­
wach titowców, lecz w głowach Dul­
lesa i Churchilla, w głowach impe· 
rialistów amerykańskich i angi'!l· 
skich. Za pomocą tej ,,federacji" int· 
periałiści przekształciliby kraje de· 
mokracji ludowej w swe kolonie, w 
bazę wypadową dla napaści na Zwią 
zek Radziecki. 

Jednym z najważniejszych na­
stępstw zlikwidowania spisku Rajkii 
i jego wspólników jest to, że wy­
świetlono stratel<'iczne plany impe­
rialistrlw i stosowane przez nich me­
tody w walce przeciwko rewolucyj­
nym partiom robotniczym, przeciw.rn 
socjalistycznemu ruchowi robotnicze-

mu, 
wym. 

przeciwko demokracjom Judo-

Kto jednak - pi~ze dziennik 
ośmieli się wznieść rękę pneciw· 
ko naszej władzy ludowej, prze· 
ciwko zdobyczom naszej demą. 
kracji, kto odważy się zadać cios 
w plecy budo"·niczym socjalizmu, 
kh żywi podłe zamiary rzucenia 
nM przeciwko głównemu obroitcy 
uaszego pokoju i pracy twórczej, 
zaprzyjl!Źnionemu Związkowi Ra· 
dzieck!emu - tego spotka suro-
wa kara. · 

Nie dopuścimy do i~tnit>nia w 
nasz} m kraju piątej kolumny fa. 
sz1istowskich zdrajców ludu, ba11-
dytów knujących zamordowanie 
na,zych przywódców. Zdrajcy oi· 
czyzny, nikczemni mordercy otrzy 
mają karę, na jaką zasługują. 

reaS'Jruuje akt oskarżenia i uwyp'l· 
kla nast~pujące czte1·y punkty: 

1) Poczynając od 1931 roku 
Rajk był' konfidentt>m policji }fot 
thy'egl} a nastfpnie Gestapo. 
Wy<lał on setki naileri~zych sy· 
nów narodu w~!{ierskiego. 

"L'!ltimanite" podkreśla, że RPl­
SRK JUJKA I JEGO WSPóLNT. 
I~6W WYKRYTO DZf:Ę:Kl C:lUJNO 
śf'I Wf,AUZ RRl'lJBLIKl W~Gmfł 
Sł\ JEJ, nadminnemu po~piechowi, 
jakieg-o żądaii od spiskowców ich 
mor , 1!awcy za1n·:rniczni, .i11k rilwmeż 
trudnoiic ie,m zrealizowania spi ;i ku 
przeciwko ustrojowi, opie1·ającemu 
się na całym ludzie węgierskim. 

g ·omadza<'a się publkzuość mo-= kiewska oczekuje w długich ko­
lejka::h - by dostać się na t e ren Wy<:1awy. 

zainteresowanie społeczeństwa radzieckiego Wielkie 

wys:ławq polskq w Moskwie 
Cały lud węgierski piętnuje nikczemnego 

zdrajcę własnej ojczyzny - Rajka 

l!) Jako zdrajca wlasnej ojczy. 
zny Rajk po 19.ta roku kontynuo· 
wał sw~ robotę szpiegow;;ką w 
mv.!il rozkazc'nv wywiadu amery 
kańskiego. Rajk syi>tematycznie 
informował agent6w wywiadu a· 
merykańskic~o o. dziahilności wę· 
gi;•rskich :\Tinistt>rstw Spraw " ' e· 
wuętrznyrh i 81>raw Zagranicz­
nych. N'cktelny !!pośród je,~o 
wspólników byli równit>Ż a~cnta· 
mi wywiadu <lmt>rykań .;;kiego. 
Pn•yznali. Rię oni też. ŻI' do, tar· 
czali informacji po~el-;twu fran­
cu.,ldemu< w Budapeszcie. 

MO_SKW.\. - Pierws7.~ Wy-;tn~\'łl. I 1 <' <il <!clowy sposób głębokie pr7emi il 
Pobk1e;.:-o Pt·zcmy~Ju Lt>kk1ego w _,10 ny spo!e tzne, za chodz4ct' w Polsce~ 
skwie nad<il przykuwa uwagę spc•łe- Ludowej. 

3) Jfajk działał w myśl hezpe>-. czp)1s twa moskiewskiego. Dotychczas Pyl•lllirt , którymi publiC"zn ość zc1rz 11 Ś"'t"Jni!'h in,;trnhji Tito. Działał· ·1 wlediilo j<.J , b n 11iP z wys \awq ko- c;, info1m<1l or .'.1w, dotyczą w"zy slkid1 
n 1 ~c· jel{o zmierzała do obalt>nia ' k jni rt wa pols i..ic gn, rozmi t.-~zcwną tl?if'Ch:in życia pnl s l:i e1ro i ~ wi 'l d cz;.t 
!'olh) r:r.ądu we.1derskil'g"O i do Pl'ZY r.:i pe ronie DWO!T <! !..ening1c:nizkiego, u O<J rolll ni!j ~ympatii. - l111lzi radziec: 

łrc'n cusk im i angielskim - widzimy 
również wypowiedź dziekana Canter­
bury Johnsona, który pisze ; „Sprawi. 
ło mi nie11ni e rna 5iltysfal,cję obejrze 
Hi e wysta wy pol sViej w Moskwie, 
kli>ra zadok umentowała imponujące 
po'-lt'.flY 1.udowni r łwa pokojowego w 
Fr. lsn· Od1oclzon e> j. 

i jego wspólników 
BUDAPESZT (PAP) - W rałym 

kraju -.,,.,zbiera coraz to bardziej fala 
oburzenia . z powodu nikczemnej, zd~a 
dz:eckiej działalno~ci bandy Rajka, 
zdemaskowanej przez władze W;:· 
gierskiej Republiki Ludowej. W u­
kładach przemysłowych, instytucjach 
państwowych, szkołach i w ośrod­
kach wiejskich odbywają się maso· 
we wiece, któi·ych uczestnicy mani­
festują. jak najsurowsze potępia.nie 
'zdrajców ojczyzny. 

Uchwalane na wiecach · rezolucie 
domagają się bezwzględnego ul\ara­
nia zdrajców oraz stwierdzają, że 
nie ma i nie będzie siły, która zdo· 
łałaby oderwać Węgry i inne km je 
demokracji ludowej od wielkiego o­
bozu państw miłujących pokój ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 

N a łamach ,prasy ukazują s'ię po­
nadto liczne oświadczenia indywidu­
alne, piętnujące zdradziecką robotę 
Rajka i jego bandy. 

Rajk i jego banda - oświadczył 
na przykład Bela Szabo, robotnik Fa­
bryki „Standard" chcieli naru· 
szyć od wewnątrz najdroższy skarb 
naszego ludu .pracującego - naszą 

partię, chcieli zamordować naszych 
przywódców, zasługują więe oni na 
jak naj :mrowszą karę. 

Będziemy czujnie śledzili - po­
wiedział pracownik budapeszteński~j 
komunikacji miejskiej, Bela Tidi -
by do naszej partii nie przenikały 
JUZ podłe szumowiny, podobne Jo 
Rajka i jego wspólników. 

Głosy prasy 
zagranicznej 

SOFIA (PAP) - Wszystkie dzien 
niki bułgarskie zamieściły akt oskar­
żenia, jaki wpłynął do węgierskiego 
trybµMlu ludowego w· sprawie Raj­
ka i wspólników. 

• • 
BUKARESZT (PAP) - Ogłas.za· 

jąc al<t oskarżenia w sprawie Rajka 

i jego wspólników dziennik „Sean- '' nlrenia antyradzieckiego re:i:i· e•k. J tll} ty ~. osub. kich dla polski ef!n Ś\~iala pracy, dl a 
teia" pi~ze m. in.: „P.ajk i jego wspól mu reakcyjnego. Przy,!\'otowyw'łł Zasługuje na podkreśl..-nle nie tyl· ?ycia i zdr:liy rz) pobkith mas pracu· 
nicy utworzyli na \Vęgrzcch kontr- on zamordowanie Rakosiego i in· . · . . Ficvch. 

I . · 1. • nych przv. wóclców rz"clu i \\"ęgit>r· ko WVJ<!lk c:wa uwa ga , z Jaką puł>lwz R·Q·qło• d b t rewo ucyjną agenturę m1pena 1stow „ .. · 
1 

· L . ~. z o y y pi tu wyslawt; 
anglo-'lmerykańskich i belgradzkiej skit>j Partii Pracujących . nosc. ogląc a eksponaty w~stawy, lecz p(łlską, wybl<>ga daleko poza granice 
bandy faszystowskiej", 4) Po opublikowaniu rezolucji 1 zamterns?

1
watme. dla działbu probie- Mf)skwy. Z podmoskiewskich · ośrod· ----------------------------------m_c_w_e_.fl;_. o_. __ 1_u_s_r_1_:11_ą_c_eq:.· o __ w __ a_r_w_n_y:_ I k(iw przl:'m~rslowych, zwla~zcza z cen 

Prezydent RP 
na budowie 

Zbrodnia współp acy z gestapo 
·oskarżonych ks. ~s. Gradołewskiego i ·· Hoszyckiego 

trtiw wliiklt>nnioych, pnyhywaJą licz 
ne wyclecikl zespołowe robolnikiiw i 
inżynierów , by naocznie Zil)loznać się 
z polską proclut.cją wli>kit'nnlr1~. ek~ 
ponowaną na wystawie. 

Domu Słowa Pol) kiego 
WARSZAWA, (PAP). - Prezy-

1lent RP Roleslaw Bierut zwiedził 
w rlnlu 15 .bm. tf'ren budowy Do­
nrn Słowa Polskiego. 

została całkowicie udowodniona .. 
Obok wypowiedzi mit>szkańców 

Moskwy znajdnjE>my w k5;ęclze pa­
mi q tkowei serdeczni:' '' ypowicd7i 
lulzi rm::ybyłvch ze wszvslkich lcrań . 
diw Związku· R:ulzleckic-go. Tak wi ~c 
C•h 0 k tch i~ ącvch Sf'rrleczną svmnali:1 

Prezydentowi RP towarzyszyll: 
minister huiłown· ctwa inż. arcli. 
l\oI. Spychalski, podsekreta:::-z stl'­
nu Prezydium Rady Ministrów .T. 
Berman, oraz przedstawiciel KC 

Motywy wyroku w procesie księży-konfidentów 
Jak już podawaliśmy wczoraj, w 

toczącym się od szeregu dn~ w Ł.)­
dzi proces:e przeciwko dwóm księ­
żom - agentom gestapo: Ro 'nrnowi 
Gradolewskiemu i Alojzemu Ho­
szyckiemu zapadł wyrok skazują::y 
obu oskarżonych na karę ~m.erc; i 
pozbaw:enie obywatel::k:::h praw ho 
norowych na zawsze. 

W obszernych motywach Sąd 
stwierdził, iż prz~wód sądowy w ca­
łej rozciągłości dowiódł obu osk:ir­
żonym zbrodni zdrady narodu, peł­
nienia przez nich funkdl konfidea­
tów gestapo i wydawania wla<łlłlm 
niemiecldm członków organizacji 
konspiracyjnych oraz osób słuchają­
cych radia zagranicznego. 
Określając główne cele .r.ahorcz~j 

wojny imperia1istycznej, r'l7.pętanei 
przez faszyzm hitlerowsk:, Sąd 
stw:erdza w motywach, że ·1 it:!poś ,e­
dnią rolę w realizacji polityk·. n:e­
mieckiej, zmierzającej do opanowa­
nia terenów położonych na wschód 
od Rzeszy i •wyniszczenia ludnośrl 
zamieszkującej te tereny - !>pełnić 
mieli, \v myśl założeń hitl~rnwców, 
na terenach Polski i spełniali r<-ak­
cyjni księża w rodzaju oskarżonych. 
Nie bacząc na interes narochwy, 
zgodnie ze swym wrog::n m ;r-+.:iwie­
n iem do wszystkiego co p0~ ~ "P:•wi:? : 
związane z interesem ;; z~:") !t 'ch m~s 
ludowych, ci reakcyjni ·księi:i zwil\· 
zali się z na.istrasznle,inym wrli­
giem ludzkości, by nie d()puścić do 
rozbicia faszyzmu. 

Znaczna, patriotyczna •zę~ć dtt"ho 
wnych - podkreśla Sąd w moty­
wach wyroku - wypowiP-dziab !.i~ 
stanowczo przeciwko Ja!t!mkolwiek 

ustępstwom na n.ecz okut>anta. Księ zlc~nej Innego renegat" -· k~. Bh . r?l.il nilfoci. pulskif'go słów 1iczestni· 
ża f•i cierpieli w nbmach konce·ntra- lee kiego . . Melrl.1mki .'; kład'\, w i•·~ta-1 ~<ow v:• yriP~7} i rn?otników le>ninqradz 
cyjnych I gineli .,, r~k sie•1!l~'-Y l:oitlt>- po 7.a posrrdnictw~m ks. {~radnlrw-, <.1rh 1 al) '' ' '!'Nl'r.tow s zkoły politycz· 
rowskich. ' kiego, podpisują~ j~ :<wvm 1mi„niPm ~ "'"j m•.· ·.rna rJ.:i wojeP.nPj, c1vtnmv wy Prezyiłenfa RP oprowadzał po 

Przewód sądowy wykazał Jasno, za.konnym „Jarek". Ks. Uouyc!d i r-r·wie c!:f eh tl'l<tora o~ rrn'lcil milsryno-
do której grupy duchowieństwa na· sporządza donosy na pr:i:: ią<'l't?h w i v:r -'«ik t ·• w weo" w Arml"nil Szata - l<>renie i udz:elał w~/j~śnień pne 
leżeli obaj oskarżeni. \V postępowa- konspiracji księży - patriotiiw. To; :1'.nr<1, wvrowi~f!4 1-olcho:.'nlka ukraiń wodnicząc:v komitetu budowy Do 
niu swyr 1 posunęli się oni jeszcze da k~~ka. i Jaroszka, <!enunr;ufo Ka.- I ~.l<ieqo Siasiuka itd. mu Słowa Polskiego J. Borejsza, 
lej niż inni. Wyrzekli się swej ua- ~msk1ego, We~dlerow, Hilebrand-I' Wśród li~znych wy1v1\\'i pelzi w ję- 1>raz autorzy projektu i kierow­
rodowości, a następnie oddali sii: na tow za słuchanie zairra•1lnr(.rcb au- zyku czesk,m1, bułgarskim , diióskim, nic;v bul: iwy. 

PZPR J. Albrecht. 

usługi krwawego gestapo - niemiec dycji radiowych, .*ak rilwniPż dzia· 
1 

·--,,---------

klej tajnej policji. łacza konspiracyjnevo - Wa?l'i11ka. 1 p . -----------
~ ~·zechodząc do oceny przestępstw L•1dzie a!esztowani nie wie<ł~ą kto l . arafiani.e l\.Iokrska k I W1"elun1·a 

oskarżonego ks. Romana Gradolć!W ich zdradził. I 
skiego. Sąd stwierdził, że główną Wszystkie te przestępstwa prze- d • . } • p 'd ,, • R' p 
pobudką jego przestępczego działa- ";'Ód s!ł~owy udowodnił _w całej rCiZ- ' z1ę ill Ją' rezn e11tow1 
nia była chęć łatwych zysków, wro c1ą.glosc1, wykazując wini; zarówno za d . k . l:7 ' . • • • • 
~;s:~~:~~~~ ~~ n::;!~o~?:~k;::0·r~~ osk. ks. Gr:adolewski~go, jako ln,pi pomoc w o zys amu moi1stranc11 z N1em1ec 

• 1 . 1 ratora i głownego wmowajcy zbr,ld p · d R . .. . . 
niez n enawiść do Zw ązku Radziec- ni, Jak również ks. Hoszycklego, któ re::y . ertt , zec:yp~:p~hteJ Pol~k1e1 - Bolesław Bierut otrzymał ad 
kiego. ry ściśle z nim współpracował. ks. mgr: J • • Br~d~:tt!ilneg~, probom;za parafii Mokrsko k-Jf/ ielunia pismo 
„ Zeznania wielukśwladków - kslę Przewód sądowy wykazał ponad- następuJąCi!J ~resci: . 
zY - kolegów -OS arżoaegQ z okr•~su to, że osk. ks. Gradol.ew~k· prowa- Ekscelrnc10 - P(l."'e. P.rezydencie! przedwojennego, Jak I z czasów oku " M 

dził w kościele, w którym '-ył pro- m.n .zas:.czyt .'." mue_rnu ro::;rrulorvl}nPj parafii i wlnsnv. m podziekoivać pacji, stwierdziły, że ks. Gradolew- u w 1.k l • 
boszczem, politykę zwalczani~ wszy aszl'J r.-_ sce en_ CJi, p„,,,e Prezytleneie, :i:n ła.~h01rn. interu:e11c1'ę w •prau;;• ski znał doskonale program hith•· ~ d i a ~ 

rowski na podstawie studiów nad stkiego co polskie. W trzy dni po '' :::ys rama rewmdykou:mrej z Nirmiec mon.•tranr,ii. 
„Mein Kampf". Ks. Gradolewski wkroczt>niu okupanta. orlnra.Vił on [ 'f110.~ć w życ:litt'P f>Oparcie P11na Pre:yde11 t11 , 0 kttirr pro.•if Pm na llU• 

wiedział doskonale, że głównym ce- dwa dzi~kczynne nabożeństwa, na diellcji u· dniu 1.9 1949 r. :rwlu:la .mój r~ ·yraz rr b71· ~/mHfr:11ie zrenlizowa· 
Iem narodowego socjalizmu jest porl plebanii kazał wywiesić fla~ę ze nym od:)·sl:a11iu mm1.~trr111cji, kt1lra jest już u: pmiad1111 ir1 parafii Mokrsko. 
bój i eksterminacja ludów słowiai1- swast;vką, a w k~~celarii pa1:afial- . ]Ps'."". szczrśliwy. że prZ.''P()tll mi ltmrnr pau:iailom iPnia Go 0 tym 
skich. Program ten nie t)dstras-iył je nej polrcił .zawle~1 ~. portret Hitlera. 1 wwflzemo 11111 1~czucia :biorou:ej tcd:ięc:no.•ci z.a Jego dnbtoć i iyc:liiroić. 
dnak duchownego - księdza kato- W ten sposob kosctol Sw. 'Krzyża w k B)WDŻlŃSKl 
lickicg9 od współpracy z krwawym Lodzi, z którego ks. Gratlo'•~wsld Mokr„ko k-WiPlimia, dnia 12.9 7949 r. ·s. mgr. ]. 
okupantem. Postępowanie wyżsiych wyrzucał O<;obiści!' lub za po§red1Jfo 
w hierarchii kościelnej ksie.ży _ te- twem służby wiernych narodowo~ci 
akcjonistów, ułatwllo mu też zdra- polskie.i - stal się Placó\\·ką czyn­
dę. Jego przedwojenne filoniem'.ec- nej walki z polskością i narodem po! 
kie nastawi.enie pozwoliło mu jui w sklm. 

, Chinv Ludowe 
budują flotę • 

WOJeąną 
początkach okupacji na zajęcie sta- Są.d uznał tłumaczenie !>skarżonc.­
nowii;ko rezydenta gestapo w kurii go, że zdradził naród pol!lki w naj­
biskui>iej, a następnie konfi<lrnta lepsze.i hitencji służenia temu naro­
hitlerowców. Sam oskarżony przy- dowi w rzekomej „koospiracji" -

Wkł d d ' • p KO znal na rozprawie, źe składał w ge- za obłudne i niezgodne z prawd:}. a y oszczę ftOSCJOWe W st;lPO meldunki o nastroJMh wśróil Z~ Obł~dne r~\\' n i~ż S.ąd uznał .dru-

NANKIN (PAP). - Odbvło się t•J 
uroczyste otwarcie Akad '.!mii Mor­
skiej, pozostającej p9d beipoś rednim 
zwierzchnic twem dowództwa ch i!'1 
skiei Armii Lndowej. S7ef wydziału 

rnc.r~kizg •) - Su n·Kechi oświadczył , 
7e zało±e1 .i e Akademii stanowi pierw 
siy 1-:rok w budowie floty Chin Ludo 
wy ch. 

k I •1• d I ludności polskiej oraz nrl7.folał ani- gie t_wr~rdzenie o_sKarzonego, ze do 

Prze roczy y 1 mJ lar Z nii o poszczególnych księżach. a na- , przyJi;cta volkshsty I załatwiania 
• stępnie starał się o stworzenie siat- spraw ~ ge~tapo został zmusiony 

WARSZAWA (PAP). - Liczba po­
siadaczy kstążeczek oszc·t~dnościo­
wych oraz ogóltiy stan wkła ów o · 
i:.zczędno:kiowych w PKO wykazują 
btalą tendencję wz1ostu. Należy pod­
łtteślić, że wśród posiadaczy książe­
c.lek oszczędnościowych przoduje 
.Swfat pracy i młodzież. 

w· dniu g września br. stan wkła· 
dów oszczędnościowych w PKO prze 
kroczył 1 miliatd zł. 

W naj't)Iiźszych dniach oszczędzają­
cy, który swoim wkładem spowodo­
wał osiągnięcie miliarda złotych, zo · 
sianie zaproszony do \Varslawy, ja­
ko gość PKO dla zwiedzenia odbudo­
wującej się Stolicy. Gdyby był nim 
mieszkaniec Wal'szawy, lub najbliż-

szej Gkolicy, otrzyma on premię w ki agt>ntów na terenie t. zw. „kraju I przez Niemco~. . 
wysokości 10 tys. zł, która zostanie Wart:!•". Sąd podkresla daleJ .. w motywach, 
wpisana do jego ksi„żeczkl oszczęd- Jcdnvm tak· h t · h że twicl'dzeniC osk. Hoszyckiego, ja-„ , z 1c agen ow, iwer o koby u tat · t 
DCtśclowej. wanych przez osk. Gratlalewskiego d · zm szon~ zos . p~zez ges apo 

do pracy w gcsta1>0 był tlrug1 oska.r- . o ws~11z~':an1_a patnotow polskich 

C • żony - Alojzy Hoszycki. '1nidolew ~est r~w~1ez mezgod~1e z pra~dą .. z ZGS Zimowy ski roztoczył przed :;im )b:az sw ej ezna~ o~k .. Hoszy~k1~go ~mka Ja-

od 2 Paz• dz•e•ni"ka rb. w ielkiej władzy, jak również wpoił ~no„ ze ,o~.aJ osk~r~em ks1.ę~a z ca~-
• ~ przekonanie; że wojna skończy ~ię kowi~ą s'; iadomosr1ą p~mh funkc~~ 

WARSZAW A (PAP}. - Minister niewątpliwie i•"inym sukcesen• hi- k~mf1dento ;v . g~stapo I przyczym:1 
administracji publicznej zarządził ilerowskicb Niemiec. Hoszycki urze się ~o uw1ęz1~ma ponad 20-tu osób, 
ll-prnwadzenie czasu zimowego z czony ,;a;:zczytami, 1d..,re moż:e osią z ktorych dwie zginęły na skut!'k 
dniem 2 października rb. gnąć: podplsa} zob,iwią,zanie kont'i- męczarni :v więzieniach i obozacn 

W związku z tym należy w nocy denckie i przystąpił do „pracy" zgo- koncentracy3nych. 
z soboty 1 października na niedzielę 'dnie z zaleceniami oskarżonego Gra Dla tych powodów Sąd zgodnie z 
2 października br. o !fOdzinie 3-ciej dołewskiego, li:onsp1ru .l<\c o;ię bardzo dekret~m o kar~ch na hitlerowskich 
cofnąć wskazówki zeaarów o jedną dokładnie, na co wpłynął lakt za- zbr?dn~arzy wo3ennych, wymierzył 
godzlne. liitrzelenia z wyroku organizacji uod na3wyzsz9 karę obu oskarżonym.. 

Nowa klęska 
imperialistów 

w Vietnamie 
MOSKWA, (PAP). - Powołu-. 

jąc się na ostatnie wiadomości z 
Vietnamu, Agencja Tass kOm.uni 
kuje, że wajska v:etnamskie sta:. 

wiają zdecyd1>wany opór 1>ddzia.­
łom francuskim, atakującym, w 
centralnych prowincjach. W ciągu 
trzech dni walk straty Francuzów 
na północ e>d Hanoi wynoszą 700. 
ludzi. 

Akademia ta - zdaniem mówcy -
e<legra niewątpliwie wybitną role 
T'łZY wyzwalanin Tafwanu (Formozy) 
01az południowych Chin, :r.najdul:\· 
c.ych si~ jesi:cze pod władzą kuomin­
tangowską. 

Adenauer ·-
„kanclerzem" Trizonii 

BONN (PAP). - 73-letni przywód· 
ca CDU dr Conrad Adenauer został 
'ń 'I brany w czwartek przez Bundes­
tt'. g „kanclerzem" Trizonii. Wybór 
r. &stąpil 202 glosami przeciwko 142. 
4<1 poslów wstrzymało się od gloso­
wania, jeden głos unieważniono, a 13 
człcnków Bundestagu bvło nieobec· 
nych. 
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Nagroda za zdradę 
Amerykallskl Bank Eks portolł'o•lmportowy przyznał klire 
Tito poiyczkv w aumie 20 milionów dolarów. (z pruy) 'USA montują · front -anty ry yjsk· 

Wojna gospodarcza dolara z funtem 1ł'kracza w ostre stadi11m 
12 września zakończyły się w WJ.- toriach zamorskich". Chodzi więc o I domość ta znalazła konkretne po- I w celu stworzenia „bl?k~ ~c~po~r· 

szyngtonie rokowania finansowe, w stworzenie warunków gwarantuj~· twierdzenie. yv dniu ty~ rozp?częh czeg~" Włoch, Franc~t, .c !~~ z: 
których wzięli udział przedstawicie- cych wysokie zyski monopolom arne- się konferencJa dyrektorow „M.iędzy- lanilu, L,~xemburga 

1
1 Nie 'inł j· 

le Stanów Zjednoczonych, Anglii i rykańskim, których inwestycje kapi- narodowego Banku Odbudowy 1 Roz- chodnic~ . ~ ewentu!'- nym,. t po k e 
Kanady. Jak wiadom0, główną spra- tałowe zamierza się raptow11ie zwię- woju" i „Międzynarodowego. Fundu- szym u ~1a em w mm pans "" 8 an· 
wą, po3tawioną na porządku dzien- kszyć, o umożliwienie n~czy~ me- s~u Walu.to,~ego'' . ~ w1ę~ orga.- dynawskich. 
nym tych obrad, które trwały pl'a- kontrolowanego panoszema się ml)- now, -t;naJ~UJ~cych się, Jak wiadomo, Jest rzeczą charakterystyczną, że, 
wie tydz.leń,_ ?Ył ostry„ kryzys flnan· nopol!s~6w ~mer~kańskich, v.;, „Bry- pod _ d?mmuJą~cym w™!we~i i::sA: jak stwierdza korespondent, Depar· 
sowy W1elk1e) Brytanu, a zwłaszcza tyJsk1eJ Wspolnoc1e Narodow . DyrekcJa nac~e!n_a „l\11ędz?.narod'.J ta.ment Stanu USA uważa „,vłącze­
jej ,,głl>d dolarowy". Nie można ptzejść obojętnie obok wego Funduszu '~ alutowego wysła- nie do te o bloku An Iii za nieprak-

Jakie są rzeczywiste wyniki rok)- punktu komunikatu stwierdzającego, la na koi:ferencJ~ rady . zarządców g . • .g 
wań które autorzy ogłoszonego na- że uczestnicy rozmów zwrócili funduszu, mstrukcJę, kt?ra zaleea, tyczne. AdmimstracJa planu Mar­
tycl;miast po ich zakończeniu kom•1- szcze;ólną uwagę na problem kan- aby kraje, majnc~ „defi~yt. dola~o-- shalla 'zgadza się z tym, że Anglii 
nikatu chc=ł przedstawić jako „wkład czuku i cyny", czyli, że omawiano wy"'. prz~pro~vndziły u siebie d~" ~- nie n:ilcży właczać do podobnew.> 
w sprawę uregulowania trudności kwestie, związane ze zwifk~zf'niem lu~cJę. '11 :r.w'.ązku z t:.:n ame~: <~~- bloku". · 
szterlingowo-dolarowuch"? eksportu materinlów strate!!icz!lvd1 sk1e agencJe m.formacyJne podkies .:i-, ·- · · · d t d t d Zdaniem miarodajnych obserwato-Bezstronna analiza komunikatu 7. krajów ImJJerium Brytyjskiego do Ją., że . ząfame ot 

1
? yczy prze e 

· · · , · · St • z· d h wsz"stkin1 untu sz er mga. rów spraw międzynarodowych, ro'.11• wykazu;e l'.e w rzeczyw1stosci me :iuow Je noczonyc · I ·- . 1., i ·USA 
d. .' d h b · l" k Tak więc monopo 1sc prze- wój i wyniki pertraktacji waszyn6-P~ Jęto za. nyc „z aw1ennyc 1 -r?- Za~ługuje ~a uwagę fakt, _że. w : szli do jawnej ofensywy przeciwko 

kow, .~aJących na c~lu po~~ps~en~c tckśc:e koi1:umkatu ,,.~ szyngtonsk.i~- funtowi szterlingowi i przeciwk,l u:' :, i -- ~1 . .i ::k r&wrrież wyparlki, któ­
s:i:tu11cJ1 .. gospodar~Z~J Angl.u 1 ze go .n.ie ma z :Hłne.J. wzmianki o ~ozh- st refie szterlingowej. J:isne jest te- re po nich nastąpiły, są wymownym 
w1ęk3zo_.~c zng~'.lmen . odło~ono do wose1 dewaluac11 funta szterlmgu, . .;e •aszyngtońskie rozmowy .dowode;n dalszego zaostrzenia się dalsze) dyskus11" Czyz mozna uwa h · · · k d 'ł d J 1 az, ,, ~ · '! , · • . - c o~iaz, Ja - o!losi a po rzas. ro'?- t~zcch moc2r:"1tw, otorzone, zd'.lniem sp~zecz110 1c1 anrr1'clsl<o an1ervkan' zac za pozvtywny krok taki np. fakt, waf1 ain<>rykańska gazeb „Da1Jv Mir I·:' -1 . t 1 d . , ' · J senty ' : " - ' -· St ·z l I k 1- • : J - "' Jl'< ncJ z gnzc on yns.oc 1 • „. · - sl"ch i' gorą~ -ko''""ń'- \V\"s'll·o··~ k'ł ze any. ' .. ecnoczone rze omo „ua- ror", mm1ste1· s' :arbu 1 SA - .-,ny- t'•. t f, .. " b•ł J'edvn·„ ' ' '~ ',v, · •'" •J 
d · l t' · „ d J . d . 1 1 I men ·11n,1 n mos '. 1' , ~ y . •- A , a.Jl}Ce i\Ver 1ę rew1zJ1 zasa ce ny~.n er stano\\ czo domag:i Się 1 l'Wa un- · 1 .. · 1 . 1 1 t ~ 'V 'l rządzących US , któ!'e rhq wyrwa.: 
dl J t · · I t d A · · „ . · . prr.unntm <o Jawn2•\·o c v < a.u ·l· a u a w1enia <os ępu o mety"1 c11, a , Cr:pps nol ens volenR z p:odz1ł «t t · " · " t ·e . , się z kleszczy kr"zyau zospcd„rrzP.-t ' · l 1 • h" t I ' ·' . . 0 re<> 1mwr:>:a1acN:o w 1s oc1 iz,_. „ _ 
ownrow im~1E .s,,1c , . w; rzym :~ Y się ;;, ~im. Ilr :ik w:t,m! >1nb o l\r 1.v ::i!a~- J c": d~ prn;;c;;i:t ak• nia Wir.lldej llry ko~zkm iJ:.i l~zeiro Jl:J.!!orsze111a 

slę kategorycznie od 1ak1chko1'nek cji lllnta :: l'.t!orlinp::i v:ywoł:lł w;wotl t Y„ , 4s t. t f'.v, - ·· 
koakretny,·h :zobowiązań? ob«erw:i.torów ,1;.asy z;igoi-.mi<"mej Pni li . w · •

1 
l 8

1
,311

-. • d 1 . sytuacji gospodarrzej W. Drytnnii i • . 
1 · ···· ~ ro ze rnw „•ma go:;rrn nr . .;1 • ·h , 

1 11
. 1 Z drugiej strony nawet ogłoszo ·1e du7o rozmaitvrh kom c?~tarzv 1 • omy- . . . 1 , . ·. „ ' c' U ,~\ n'e po mnYL p&!!stw zmar3 1:i. 1 zown ;1~·c.1. 
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. ~ O'F~·:r ~:~ 1e1. n1onopo .1 1 u r j - • • 

uchwały rzucają jaslcrawe światło s.ow. Nie ' tore g:izeLY,_ o::~•) nc ' :: u- przest i jn ·h:vmijrnri e i n'i pr;'.eprnwa- 1 - su·--
na dalsze Z!lostrzanie się sptzeC'zno· ~1;01rnł:1 Jl~~·:.:: p~z~d3.a~V! <.! te:'~ )~.l:t! dzcoiu ciew.~ln::'

0

C'ji f1.rnta sztcr li.rig.a i Załnga On's''IGI wo111y" 
ści angielsko-ameryka1iskich i świad .1i:_._rn . •:Z\\) d„St~~ o . pt zed;i t...„ I( dl na przeb·:tl~łr>cn iu wal Lity anl"iel- u 'Ir u. !\' "f LI t 
czą. o podejmowaniu przez n1onopoli- V. ielkie.J B;ryt~anu. N•~bm-..em Jccinul~ ~kie' w zwykly do:!atck do dolara. 
stów USA uporczywych prób J· wa~z:;n.gtvnsln ko,'.· ~s i1 onJe:1.t ag:encJl ' J.;, ~.; . r.- . '· " " " ··~n: os ta. zwyciężyła CZeChOSJOWGCkQ 
statcczncg-o zagarnięcia· finansów i „Assoc1:'1ted :f'.ress , 1'.~wołt:Jąc s11: ~a tt>rznie wptywy An~lii na kontynen- 1 

~oasfooddó~;;~ „B1·ytyjskiej Wspólnoty ~~!:al~~~~jr;~~~a d:~~:;~~~:: :;~ c~~~ cle eu;~pejskim i zdezor~;mi:1~~:·:.,~ .J exstiliana Rod il i ce'' 
Podczas rokowań rozpatrywano !<bb. bynajmniej zcjfta z pon:!ld'm inń5twami zmar~hnllizowanymi. 'ł d · • 

ZWł~s;;cza S~rawę :iimożliwi.~nia „~VY· 1 dzien.!lego. . . . . W Z'.'l'i~z]m z tym zasługują na tl- we wspo ZQWO nictw1e pracy 
sok1ego po:nor·m mwestycJJ kap1ta- Juz 13 wrzesma, czyh do1dadn-e w waooę informacJ·e pras" za,.,ITaniczneJ· , 

d • ł h A k' P'ł · t d · · ł · I 'k t · " ' POZNAN (PAP). - W. mi<>dzy Kość, którą się Tito u ław1.M owye m~ry 1 o nocne) na ery- z1en po og oszenm >oinum -u u, w.ia 0 podejmowanych przez kola rządzą- .., 
~-~~~~~~~~~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~-~~-~--~~-~---~~---~ ce USA wy~~ra::h zrnon~wania an- zakłado~m wspó~awodnictwie 

Opodatkowanie wzbogacenia uzyskanego na skutek 
k , • . } • renty o clrnraktcrze społecznym). 

tyangielskiego bloku, do którego w<:- pracy podpisanym przez czecho· 
szłoby kilka. państw marshallow- słowacką załogę „Tcxtiliana Roch 
skich. 12 września waszyngtoński ko 
respondent gazety „New York He- lice" 1 załogę „Polskiej Wełny'' 
rald Tribune" zakom1mikował, że pre w Zielonej Górze piękne zwycię· 
zydent Truman „popiera gorąco' stwo w drugim kwartale współ­
wniosek administrato~·n „planu Mar-spłatg zobou;iązań UJ mnso OSCI llOIDilla neJ b) l\falorolni, opłacający podatek 

l:J ffrHntowy, którego podstawę opodat- shalla", Hoffmana, aby „wszelkie zawodnictwa pracy odniosła zało· W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 45 
z 1949 r. ogłoszone zostały: Dekret 
z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąga­
niu nowych i określaniu wysokości 
nie umorzonych zobowiązań pienięż­
nych oraz Dekret z dnia 27 lipca 
1949 r. o zmianie dekretu o nadzwy­
czajnym podatku od wzbogacenia 
wojennego. Dekrety te weszły w ży­
cie z dniem ich ogłoszenia, tj. z 
dniem 6 sierphia l 949 r. 

Dekret pierwszy normuje kwestię, 
jak należy spłacać zobov„ią~ap.ia. pie 
niężne, powstałe przed dmem Jego 
wejścia w życie, a do dnia tego nie 
umorzone. Dekret ten opiera się na 
zasadzie nominalizmu, postanawia­
jąc, że spłata zobowiązań \Yinna na­
stąpić w tej samej sumie złotych, 
na jaką i:obowi:.p;an:e w chwili za­
ciąi;ania opiewało. Poza tym dekret 
ustala, że zobowiązania zaciągnięte 
w zlotytl1 w złocie winny być spła­
cane w złotych o!Jirr;owych, licząc 1 
złoty ?:a 1 złotego w złocie. Przy 
zobowi:izaniach opiewaj1icych na wa 
}utę 0bcą, dekret na1taznje, w zalc;i;­
ności od daty powstania zobovriąza­
nia, przeliczenie należności na walu­
tę polską, bqdź według ostatniego 
oficjalnego kur1m, notowanego przed 
1 v•rześnia 1939 r„ bądź według kur 
su z dnia powst:inia zobowiązania. 
De\ret ten normuje również sposób 
zadagania zobowiązań pieniężnych 
na przyszłość stanowiąc, że zobowią 
zania zaciągane przez osoby zamiesz 
kale lub mają.ce siedzibę na obsza­
rze Paf.stwa Polskiego i na tym ob­
szarze płatne, mogą być pod rygo­
rem nieważności zaciągane tylko w 
walucie polskiej, chyba, że zobowią­
zanie zaciąga Skarb Państwa, Naro­
dowy Bank Polski lub bank, upo­
ważniony do tego przez Ministra 
Skarbu. 

Dekret z dnia 27 lipca 1949 roku 
o zmianie dekretu o nadzwyczajnym 
podatku od wzbogacenia wojennego 
wląże się merytorycżnle z omówio­
nymi :-.:L, wyżej przepisami dekretu 

o zaciąganiu nowych i określaniu 
wysokości nie umorzonych zobowią­
zań pieniężnych. Zmierza on do opo­
datkowania korzyści, jakie dłużnik 
osiąga z regulacji zobowiązaii pie­
niężnych w sumie nominalnej. Ko­
rzyści te stanowią wzbogacenie, pod 
legające podatkowi. Opodatkowanie 
tego wzbogacenia podyktowane jest 
względami natury społecznej, w 
szczególności zaś zróżnicowanie ob· 
ciążenia pod kątem widzenia klaso­
wego czyni zadość postulatowi spra 
wiedliwości społecznej. 

Opodatkowaniu podlega wzbogace­
nie, wynikłe na skute~ uregulowa­
nia powstałych przed dniem 31 sierp 
nia 1944 r„ a me wygasłych do dnia 
30 czerwca 1945„ zobowiązań pie­
niężnych, zarówno prywatno-praw­
nych, jak i publiczno-prawnych na 
rzecz: 

1) Państwa, Związków Samorządu 
Terytorialnego, Przedsiębiorstw Pań 
stwowych i Samorządowych, Przed­
siębiorstw Bankowych, instytucji 
kredytowych, Zakładów Ubezpieczef1 
i instytucji ubezpi.ecMń społecznych 
- bez względu na to, czy opierają 
się na jakimkolwiek dokumencie; 

2) Innych wierzycieli, o ile zobo­
wiązania są lub będą zabezpieczone 
hipoteką, bądź ustalone w księgach 
handlowych, bądź oparte na ugo­
dach lub orzeczeniach sądowych, al­
bo na aktach notarialnych lub uwie­
rzytelnionych notarialnie dokumen­
tach. 

Fakt wygaśnięcia zobowiązania do 
dnia 30 czerwca 1945 roku powinien 
być stwierdzony, pochodzącym 
sprzed dnia 1 lipca 1945 r. do~umen 
tern urzędowym lub dokumentem z 
datą urzędownie poświadczoną. 

Podatek wynosi wielokrotność no­
minalnej sumy zobowiązania pienięż 
nego, stanowiącego podstawę opodat 
kowania. 

Wielokrotność ta okrc~Jona zosta­
ła w stawkach następujących: 1) 
dla drobnego rzemiosła wielokrot-

(3) 

ZL: mienie moje rosło tak szybko1 jak dynia. Starzec patrzył 
na mnie oczyma święt~go. Odetchnąłem i spytałem: 

- A jeżeli to prawda - to co pan robi z pięniędzmi? 
Podniósł nieznacznie ramiona, poruszył gałkami oczu 1 od-

rzekł: 

- Robię z nich zno·.vu pieniądze„. 
- Po co? 
- Żeby zrobić więcej pieni~dzy.„ 

- Po co? 
Pochylił się ku mnie i opierając się łókciami o poręcz foteh.1 

!.'lekkim odcieniem zaciekawienia zapytął: 
- Czy pan jest wariatem? l~! 
- A pan? - odpowiedziałem pytaniem. 
Starzec oouścił głowę i poprzez zęby wycedził: 

nosc 10; 2) dla służby zdrowia, słu:i; kowania stanowi równowartość do 
by technicznej i wolnych zawodów 50 kwintali żyta. wpływy amerykańskie wykorzystać qa zielonogórska. 
pracowniczych - 20; dla przemysłu, Wymiaru podatku będą dokonywa 
handlu, kapitałów pieniężnych i ły obywatelskie komisje podatkowe, Chrześcii'ańska Rada Ekumeniczna w Polsce 
praw majątkowych, sprzedaży przed a więc organa społecznego zaufania 
miotów i praw majątkowych itd. - przy współudziale urzędów ska.rho- w1·ta „ u·nan=em 
40; 4) dla właścicieli gospodarstw wych. Przy ustalaniu wysokości zo- Al • » 

l!I :1:1111n·:1;:1,11 r 11· rrrr: m · nrt · n«I 

rolnych, gdy podstawa opodatkowa- bowiązań podatkowych obywatelskie • d. I • d k R d 
nia pod:itkiem gruntowym wynoisi: komisje podatkowe będą miały prn- m za owo enaem e ret zq' u 
a) równowartość ponad 50-80 kwin wo przyznawania ulg w granicach do 
tali zyta -10, b) równowartość po- 50 proc. w zależności od sytuacji ochronie wolności sumienia i wyznania 
nad 80-150 kwintali żyta - 20, c) gospodal'Czej podatnika. Gwarantuje O 
równowartość ponad Hi0-200 kwin- to sprawiedliwy rozkład ciężaru po· WARSZAWA (PAP). Jak już po 
tali żyta - 30, d) równowartość datkowego. dawaliśmy delegacja Chrześcijań-
ponad 200 kwintali żyta - 40; 5) 
dla właścicieli nieruchomości oruz Podatek jest płatny w wysokości skiej Rady Ekumenicznej w Polsce 

40 proc. przypadającego podatku w została ostatnio przyjęta przez pril­
pozostałych osób nie wymienionyeh terminie złożenia zeznania, tj. do miera Cyrankic-wicza. Delegacja :i:til 
w grupach poprzednich - 30· dnia 15 października 1949 r„ następ- żyła premierowi deklarację, w któ.rej 

Obowiązek podatkowy ciąży w za- nie w wysokości dalszych 40 proc. czytamy m. in.: 
sadzie na dłużniku, który zaciągnął podatku w terminie do dnia 1 gru- „Trzy ważne wydarzenia zaszły 
lub przejął zobowiązanie, a więc na dnia 1949 r„ reszta zaś, tj. 20 proc. w ostatnim cza~ic w dziedzinie poli-
osobie obo,viązanej do wykonania podatku płatna J'est w ciągu mie- 1 , · 1 · · · · ł ' tyczno- rnsc1e neJ, nuanow1c1e og osz-J zobowiązani~. pieniężnego. W przy- siąca od doręczenia decyzji ustalafo- nie uchwały Watykanu, dekret rzą-
padku jednak, gdy zobowią;mnie wy- ceJ· wysol:os',1 zobow1'ązan1·a podatko- l' · l · 1 

• v du Rzeczypospo iteJ o oc uome w0 -
gasło przc:t spłatę w kwocie prze- wego. ności sumienia i wyznania oraz list 
wyższającej sumę nominalną zobo- Osoly, na kto'r..,ch ciąży obowiazek d b' 1 ' I I · h \" d · , - papic?m o is rnpow po :i ;1c . ,, y a-
wiązania, obowiązek podatkowy c1ą- podatkowy, obowiązane są zgodnie z rzenia te w imir prawdy oraz dobra 
ży zarówno na dłużniku, jak i na J>Ostanowieni,ami dekretu, złożyć w · ' j • · · religii J panstwa wymaga ą nasw1e-
wierzycielu, z tym, że na wierzycie terminie do dnia 15 października tlenia i oceny ze !Jtrony Chrześcijań-
lu ciąży on do wysokości '..woty 1949 r., zl'zna, nie do właściwego urz" R d Ek · · p l " skiej a y • umemczne1 w o sec 
przyjętej od dłużnika ponad sumę du skarbowego. jednoczącej nie rzymsko-katolickie 
nominalną, nie wyżej jednak niż do Wierz'. ·ciele, prowadzący lub maJ·ą · h • „ · k' wyznania c rzesciJans -ie. wysokości podatku obliczonego wg. cy obowiązek przechowywania ksiąg . . 
odpowiedniej wielokrotności podsta- h· -cllow\-ch, z których wynikaj~ na W związku z p~wz1~ ą prze~ Waty 
wy opodatkowania, na dłużniku zaś ich rzec~ zo:iowiązania pieniężne, ob I kan uc_lr~vnłą zaw1eraJąc.ą grozbę eks 
- do wvsokości różnicy między po- · te L • • • d k t b komumk1 za przekonama społeczno-, Ję posoanov.-1emam1 e re u, o o- . , · d · d 'l datkiem obliczonym dla niego W3- • • d ·, · ł · , ł I polityczne osw1a czamy Je nomys -
dług włas'ci'weJ· stawki' a kwotą po- 'Yi~zam są sporzą zic 1 z ozyc w a- nie że stosowanie klątwy oraz in-scnvym urzędom skarbowym w ter- ' . d , .. 
datku ciążącą na wierzycielu. · · d d . 6 'd · .1 1949 nych podobnych sro kow repres11, U· mm1e o ma pa7. z1erm 'a r. . h . · · 

Przep.isy omawianego dekretu za- informacje niezbędne dla ustalenia zywanyc m.eraz przez pap1~ZY_ w 
wieraJ'o. postanowienia 0 zwolnieniu d tk bezwzględne) walce z władzą sw1ee-.,. po a u. k . l „ ł d , od podatku w określortych przypad- Taki sam obowiazek dekret nakła ą o su~rernac1.e rnsc10 a na pan-
k h · Ak h d - . . . stwem, 1est mezgodne z duchem ·ac , a m. m. w przypa~ ac g Y da na władze, urzędy i mstytnr)e, 

1
„ d · h · · 

dłużnikami są: . zakł:idy państwowe i samorządowe, ~w,a~ge n ornz z zasa arni c rzesc1· 
a) Osoby pobierająće wynagrodze sądy, zakłady ubezpieczeń, instytu- Jan~ wa. , . . 

nia, do których nlają zastosowanie cje ubezpieczeń społec:mych, przed- . Pismo sw: bowiem. Jasno i wyraź. 
przepisy o podatku od wynagrodzeń siębiorstwa bankowe, instytucje kr3- me ~ozgran!cza pomiędzy obowią:::­
- pod wartmkiem przewidzianym w dytowe i notariuszy, z tym, że ter- kanu. człow;e~a względem Boga a 
dekrecie (do tej grupy należą rów· min do sporządzenia i złożenia inf·J1· obowiązkami Jego względem pań­
nież osoby pobierają<.:e emerytury, macji upływa w tych przypadkach z stwa. 
zaopatrzenia wdo,vie i sieroce oraz I dniem 6 listopada 1949 r. j („Oddawajcie co jest cesarskiego, 

cesarzowi, a co jest bożego Bogu"). 
Toteż nie znajdujemy w ewan­

gelii żadnego wskazania, ktiire by 
wzbraniało nam przynależności ,lo 
stron'hictwn politycznego realizuj ~ce 
go zasadę sprawiedliwości społecz­
nej i pokoju mi.ędzy narodami. 

Z gruntu fałszywe jest twierdze­
nie listu papieskiego, że kośdół 
rzym,;ki w Polsce nie korzysta z 
wolności, ie nr.luka rl'ligii w Polsce 
jest zakazywana, że religia rzym­
sko-katolicka jako taka jest przzd­
miotem ataków i przeiiladownń, .ie 
chorym w szpitalach czy więzieniacl1 
odmawia się pociechy religijne.i itp. 

Musimy z naciskiem stwierdzić -
głosi deklaracja ·- że hierarchia 
rzymska w Pol,;ce Ludowej nie ·tylk•> 
utrzymała ' swój przedwojenny ma­
jątkowy stan po<>iadania, ale go zna 
cznie rozszerzyła. 

Z największym uznaniem - czy­
tamy w końcu deklaracji - powita­
liśmy ogłoszenie dekretu o wolności 
sumienia i wyznania, zapewniające· 
go wszystkim wyznaniom nic tylko 
pełną swobodę religijną, lecz także 
skuteczl.\ą obronę przeciwko wszel­
kim dl•skryminacjom. Jesteśmy prze 
konani, że dekret, energicznie i W'f 

trwale wprowadzony w życie, unie­
możliwi wrogom postępu nadużywa­
nia religii do podrywania podstaw 
państwa i zatruwania ducha wolno­
ści oraz przyczyni się do zespolenia 
narodu polskiego w wielkim dzide 
odbudowy kraju oraz budowy Polski 
Ludowej". 

- Komiczny typ.„ Zdaje się, że po raz pierwszy w życiu zda_ 
rza mi się widzieć takiego„. 

Po czym podniósł głowę i rozciągnąwszy wargi od ucha do 
ucha zaczął mi się milcząco przyglądać. Spokojny wyraz jego 
twarzy dowodził, że uważał się widocznie za zupełnie normal­
nego człowieka. W jego krawacie tkwiła szpilka z niedużym bry. 
lantem. Gdyby to był kamięń wielkości obcasa, m:>że bym jeszcze 
cośkolwiek zrozumiał. 

Mam kol~je żelazne. Farmerzy produkują towar. Ja dostarczam 
go na rynki. Obliczam ile należy zapłacić farmerowi, żeby nic 
umarł z głodu i mógł nadal pracować, a resztę zabieram sobie, 
jako opłatę za przewóz. To bardzo proste. 

- Więc czym się pan zajmuje? - zapytałem. 

- Robię pieniądze! - odpowiedział krótko wzruszając ra-
mionami. 

- Fałszerz pieniędzy? - ucieszyłem się; zdawało mi się bo­
wiem, że jestem na drodze do dkrycia tajemnicy. Ale milioner 
dostał właśnie lekkiej czkawki. Całe jego ciało drgało, jak gdy­
by jakaś niewidzialna ręka łechtała go pod pachami. Raz po raz 
mngał oczyma. 

-To zabawn~l - powiedział i uspokoiwszy się obrzucił mnie 
zadowolonym spójrzeniem swych wilgotnych oczu. - Niech pan 
jeszcze o coś zapyta - zaproponował i niewiadoma czemu wy­
d~ł policzki. 

Zastanowiłem si~ i ostro zapytałem: 
- Jak pan robi pieniądze? 

- Al Rozumierrt! - rzekł kiwając głową. -- To bardzo proste. 

- A farmerzy są z tego zadowoleni? 
- Sądzę, że nie wszyscy - odparł z dzicci~cą prostatą. -

Ale wszystkich ludzi pono nigdy i nicZ}'m zad')wolić nie mrżnn. 
Zawsze znajdą się tacy, którzy zrzędzą.„ 

- A rząd panu nie przeszkadza? - spytałem skromnie. 

Rząd? - powtórzył i zamyślił s!.ę pocierając palcami 
czoło. Potem jakby sobie coś przypomniał, kiwnął głową. -
Aha„. o ci... w Waszyngtonie? Nie, oni nie przeszkadzają. To 
bardzo poczciwi ludzie... Niektórzy z hich należą do mojego 
klubu. Ale rzadko ich widuję.„ Dlatego czasem się o nich 
zapomina. Nie, oni nie przeszkadzają - powtórzył i natychmiast 
z zaciekawieniem zapytał: , 

- Alboż istnieją rządy, które przeszkadzają ludziom robić 
pieniądze'? 

Poczułem się zawstydzony swoją naiwnością i jego mądro~cią. 

- ~Tie - powiedziałem po cichu - nie o to mi chodzi... Wi· 
dzi pan, sądziłem, że czasami rząd powinien by zabraniać jawnej 
grabieży ••• 

ld. c. n.l 
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Łódzka Szkoła Partyjn ••a••••u••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ wznawia wykłady 
„~•<@4!!i'999 

Otwarcie Ili-go kursu dla wykładowców partyjnego szkolenia podstawowego 
Punktualnie o godz. 7.30 rano 

olbszenn.a sala wvkładowa Lód7.r 
kiej Szkoły Partyjnej zapełniła 
slę liczną., iJ:>o aż 128 oso·bową 
grupą. słucha.czy. Przybyli do­
sło·mni e wszyscy. Na godz. 8-ą 
zostało za.powiedziane uroczyste 
otwarcie III-go miesięcznaa·o 
kursu dla wykładowców partyj 
nego szkolenia pOd.stawawego. 
Wśród zebran:'tch panu.ie uro­

czysty nastrój. ·wielu z nich po 
kiJ.kuinastu a :nawet kilkudzie­
sięciu latach p1·zerwy sine.la 
znów przy "lzkolnrm stoliku. 
Dawno przestali być urrninmi, 
i dlatego może tak orhoczo po­
WTaca.ią, znów do nauki. 
Choć towa,rzysze na ogół sic: 

nic wai:>. Jednak kilka minnt 
wspólnri .ohcrno·.-'ri na sali wy­
kładowe j 5p;·awi :1. że \',·szy:<C\' 
czujQ. ,;:: !'r'1fo b:ic:c;· i pomię­
d ;;y zcilrn.n:·: 1n i w.n\ i::izn.ią. si~ o­
±yy,·ione i '-'CTdei-:'.ne rozm.owy. 

* * * 
Ur.Yc;1;r;;tnść otwarria Jrnrsu 

rn ~nh dyr ck ter s;-kulv lew, Wiś 
nif'-:.:;;;-lrn. ~Ió\\'i o tym, _ia.k to 
p-o,dczas poprz"<lnicl1 kurs(•w lo­
warzy.:;ze dz1i;oki usilnej prary 
nad ~oho, uzyskali wcale niezłe 
\yyniki. 

- A pocho'd7.lli przecież z róż­
m·ch ~rodOiYisk, rM:1ne pr}siat1a­
li wyk.::zf~lr.enie. Przybyli flo 
szkoły robotnicy i u;rz<;>dnicy. 
ObO'k wycho„yanków szkol>' llO­
wszechnej znaleźli się studenci, 
a na\vet abc:olwenci w>·ższych 
z.akładów naukowvch. "\"\'c:zn<cy 
uczyli się razem. ·i :pokon>·\rnii 
te same początkowe trudności 
Nauczyciele i ;profesorowie zada 
j~ sobie może pytanie: cz:-;· jest 
to możliwe1 lby ludzie o różnym 
wykształceniu uczyli się razem? 
Na·sza odpowiedź na to jest 
jed1na. Tak, to jest możliwe. 

- My się uczymy marksizmn­
leninizmu, a nasza nauka jest 
pO\rzebna wszys1kim, rObotni­
kOm, chlOpom, intelig~ntom, 
wszystkim, k\6rzy buduj~ z na­
mi &Ocjalbm. 

Z !kolei prze-tnówienie do z~ro­
ma1dZ{J1Dych ""vg-łosH Sekretarz 

Odbudowa pomnika 
na .miejscu katastrofy 

Zwirki i Wigury 
Jak donasza z Cieszyna Czes.kie.;:o 

w mi!'Jjscu, gdzie we wrześniu 1932 
roku zgmęli śmiercią lotników kpt. 
Zwirko i inż. Wigun•,, roz.pocz~to 
wstępne prace po~ budowę pomni­
ka. Stariie on na miejscu, gdzie 
przed \vojną ustawiony był kamic11 
pamiątkowy oraz mauzoleum, zn!­
s...:czone w okres;e wojny przez 
Nie!l1ców. Nowy p:Jmnik stanie oa 
cokole wysoko~c: 7 metrów. 

K«>m.itetn Lódz:kiego PZPR tcw. 
UZdański. 

W części artystycz:nei uroczy­
stoiści, tow. Michalska, a.bsol­
w.entka Pai"istwo;yej \Vyż!S7.ej 
Szkoły Teatralnej odczytał.a ze­
bra11wm tekst przysięgi taw. Sta 
lina, wygłoszonej po śmierci Le-

ni.na, w 1924 r. 
Gdy skończyła, na sali długo 

ror,brzmiewałv oiklaski. • 
- To nie była tylko cześć arty 

.stycZ!na - powiedział szeptem 
.iedein ze słucha.czy do swego sę, 
siada, - to był ipierwszy pi~lrny 
wykład. Przysięga, złożona 

O usprawnienie pracy Z w. Zawodowych 

pr7ez tOw, Stalina, to wytyczne 
drOgi, kłórl) mv krouzyć mamy. 

* * * 
Bezpośrednio po zak01i.czeniu 

uroczystości. w Łódzkie.i Szlwle 
Partyjnej ro1zpoczęły się norma! 
ne zajęcia„ 

R. Scb. 

Obrady roższe1~zonego plenu1n 
Zarządu Głównego Zw~ Zaw. Pracoivnihów l..arzemyNit.1 Spożywczego 

Ostatn:e posiedzenie rozszerzone- ! łach i nadać im w!a3ciwy. kle;unek ustanną w::łk<; o pukój.. W tym 
go Plenum Zarządu Głównego Zw. pracy. Podobn:e przcdstaw:a się sy- celu Plenum postonavna powo-
Zaw. Pracowników Przem~'słu Spo- iuacja i na ctlcinł;u r.iłodzi<''!:owym, łać w 1mes14cu wrześn:u, we 
żywczego, było czvm~ w rodz'.lJU ':V d 1_ .·· d b .. .• _

1
i wszysfaich za!~!adach prncy prze 

I . d ·1· . l I l ys .nsJ1 na o u ren•1 a Lal, mysłu -pożywczco-o stałe Komi-m~ ego 7Jaz u oga nopo .st ego pra- towarzys"c wysunęli pcd adrl'scm . " ... . n • , • 

cowników tej ważnei galc;zi prze- z „; „Gł' . ., „ ~ t' tr.1y Obrony Pr.l•u.111. p:·zvg'•.to-. . , . . ~arzą„u ow11cgo fZCh;g rllf>.\!.OW, • b ' "1 M' d . cl "'" mysłtL Brali w mm bowiem udział „ 1. . ·dl~ . 1. 1
. . ·aln<'· ri _ v:ac o c 110. 1e zyn<i10 O\v ·F·o 

. + lk ł 1- . Z . d I . ,ta.' zamc J„111e a .c. i soe1 J, • e Dnia DoJ·o i11 poalęb·ć w sz'rC'-n.e .Y ·o cz on ,ow:ie arz,1 u. ac 1 do~tatcczna rPalizar'a ·r"h·r· ł H • .' · · „. · · .c 
przedsta,.vic:ele Rad Z~ !dadowyc!l, ii;ngresu i in - Po d;slrn~j1 i.'lcn•rni gach ZW'·:"!"l'.l_rn·;:yc~. n1'c;d7:;na:-o-
mężov.·ic zaufania. przcdownicy µra d. 1 1 .11. · 1 , 1 . : ·J- , d:nv::i soliclornosc rob01ni-:zą 

· · 1. .· tk' h po Ji: 0 0 'a uc 1'7'.a 1 za, .cep•)- przez łączenie J-:1żde1' akcj' w o-cy i ra_CJona 1zntorzy 7.e. w>:z:i;s ie w:iło zglr:?s7onc przez Prr.zy11ittm re- · : · . ' · · · :~ ' 
Z~'·ł"dO\" prz„mv•łu spoz'''' "CZ" "O . • . bron:e pol:o1u z pogkb1„n.em „:.tł ~ C( rv ..... 1~· „ ' · -· a • zr.htCJC, P!:ł.S \V!rC'Cl1f: ~r>r!!,vc1n p-:o.- ,· . . . - • . 

R f t h ł h II K ' l · · · 1 · 1-, pc-z' J<1łn1 • braterstwa z klaS,J ro-e _er:i o uc \V3 ac '!ln~.!1·r-~ f3U 'Cl1Jnym, z1v1ąz \:C~v: rrn t p 'J. .1 ~ :,·cz- b ,_· . . 
1 1~ · ·~ z 

su ŚV"i::.tcw;:-j Frdoraeji z•.:l'i:i„'.<;;v; nym. 01n.~zą .rnnyc i .,raiow ze w. 
7.awodO\"Ycl WV"'ło·iła tow P'v·n Radz1e0kum nn czele. 

: 1_ :___ ~ •. ~ t"' s C" i ' ~,· „. · P,„= .w iedn?i z n:c~. pośw ' c;ceon:>j 3pr::i Pl0num zobowią7.Uie Prezy-
'" ars ,a s , "r '.\r7 , . n . r~ ,n ~ J ,_ wie walki o, p.):COJ c;:vtc.my m. m- d" : - t1-·„ " · "'wi z-dy Zv.':azków zawod. . .. · rum _ wszy s de o5 n.1wa '-' .. ą . 

· · n~ m„ ku do prz.cnrowndzenrn akc .1 1, ma 
Tcm1~em obr:łd sta!y się nrzcd<' ftT reali;;:-icji uch'.•nł św:'.1towej jącej na celu utworzenie i zas:lii-

w::zv!'1kim za~::d.ni0nia org:111hncyj- f'tl Federacj~ Zw. Z1w. i Sieip- nie Fund;1<:zu Międzynarodowej 
n<>. ·.rak wvn:lrnło 7. refera1 1 t spra- niowcgo Plenum Cc ~'lralnei Ha- Solidarności. ustanowione.e:o 
w::izd2wcz.e.~o S" 1uet3r7.a Z:i.rz'1clu dy Związków Z:-iwcd::iwy--h - prze7. II Kongres Mediolań;;k'.. 
Główne.go, fow. Rói:ań~kirt"o. rnr7ą- rozszerzone plenar .e p ·J<r.d:,'n~I? dla niesienia pomocy ZV{:ązl{(lm 
dzen ie Centralm~ j Rr.dy Zw. Zaw. Zarządu Głównego Zw. 7,aw. Prn 7,awodowym. walczącym w obro-
z dnia 1 kw'.etnia br. o centraJ·zacji cown:ków Przem. Spo7.ywczcgo, nie interesów klasy robotniczej. 
funduszy związkowych. oparte na zobowiązuje się prowadzić nie- Klim. 
nowym syslemie pobierania opłat 

Ostrożnie porcelaną! 
Prc.sa ameryl.ańsha doniosła, ie na terenie b. oboz1i koncentracyjnego 

n· Dachau rob~tnicy niemieccy zajęci są obecnie wybieraniem gliny z gro­
bów, w których pochowano 20 tysięcy ofiar obozu. Glina la ma by~ u:iyta 
pr::.ez prywatnych pn;cdsiębiorców do produhcji wyrobów porcelanowych (/) 

. Ostrożnie więc z niemicchą porcelaną, produkowaną z gliny, w którq 
wsiqlda krew męczeńskich ofiar hitleryzmu/ 

Na tle tej historii, będącej jeszcze jednym, tragicznym. przypomnieniem 
niezliczonych zb;odni niemiecldego faszyzmu, jak.że różowo, jalcże 1ielan­
lwu:o wygląda spotkanie brytyjshiego namiesuiika w Trizonii - gen. Ro­
berMima z„. przcdstc.wiciclami sclwmacherowskich związków zawodou.>ych, 
l~:órzy zebrali się na zjeździe w !Jannowerze. Pełen ojcaws~iej tro,ki i .ży. 
c,zliirnści generał oŚH 'iadczyl swym podopiec::nym, że „będ:iie rozwijał 

w=ri11zne sio.simki i są~irdzhą u:spól(Jracę między W. Brytanią a narodęm 
r.icmicckim (to znaczy mies::l.-ańrnmi Trizonii), że „należy zapomnieć o tym, 
co stnło się w przeszło.ki. ""pomnieć o sbttlwch dnrgiej wojny światowej, 
1.tóra pozn.<tatl"ila tyle goryczy ro stosw1Trnch między Niemcami a innymi 
/:rajami. · 

S1m11rv 11od1roszącego co raz .fo1iclej głowę nacjonalizmu i rewizjonizmu 
u• Niemc:-erh Zac!wcZ,,;c/, zlntmc.'fv mówca ;;był paroma fra::esami, nato­
r1ia.tt tr /;mic11 .m·er:n JHZC'mtltriC':iia .:;11fie1vi1ił rozC'11/11z_iazmowan_rch sclm· 
1,nci1f"ri11rc,:..". ie i 011 .•am i jf'go l.-o!,0 dzy (tj. wysocy 1.-omi.mr::e USA i Francji) 
tloloir; H".~~r!!.-ich stnri:1I . cd"· 1111=it"lić jal: najddej idqrej pomocy i poparcia 
'"cl11><l11io-,1icmiecl:iemu .. rzqr1m ; i" z f!nrrn .. . ". ]eżrli przypomnimy, że 
11l:11rl't tc·ra:- wł<tŚlliP p. Clwrc/1111 i j!',!'O polit~-c:mi przyjacielr zajmują 

, .<i(' r:orlirriP org11ni=ac_ifl ,./wmilrtu pomw,y" dln l1i:l<'rou·•kiegn zlirorlniarzn 
u·ojr1:nrr1r. - grn. Mmrn•reinn . l.-1órcm11 grozi zn.<łui.ony stryczek, - to 
orrzrmamr niMrielki lf'c: lumlzo 1r~·m01l'ny „przel~ój" po!{ląd1iw, tendencyj 
i 11fl<troi1)10 rPnl.-cji brylyi<l.-irj w sto.mrrlw do nPo-Tti1Trrowskicl1 kamratów 
z nad Renu. 

Ge11. lfol1c>rt.w11 i JJ. (;1mrr!ri11 rachi by im - jah to się mówi - przy· 
r.lrvlić 11i„/m. O gwirizcll.-i z IPf!.O niel•a dla ,.uhoclra11ycl1 synów · i cór~k 
nirniieckich" r.tara się - w su·e.i nie1crslo1ri01lf'j dobroci - papież Pius XIT. 
~limo tei w::mszającej lrarmnnii dusz. mimo tych serdec::nych zabiegów 
i .<tararl. l>ędziemy pamirrać o porcelanie z Dachaii i IV ogóle o tym, „co 
.•talo sir tv przeszłości". 

B. D. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••a••m••••••••••m•••N•• 

członkowskich, spowodowało ipocząt 
kowo znacz.ny spadek ich wpływu. 
Ostatnio jednak oddziały usprawni­ Bierność · 

brak wiary 
ły te prace : perspektywy na przy­
szłość przedstawiają s!ę WC?-le nie- 1• źle . we własne siły 

Przoduje oczywiście Warszawa, 
mając W\Placone 82 proc. skladek. 
Pozostałe oddziały wpłaciły mniej. 
Najgorzej przedstawia się ta spra­
wa niestety w Łodzi. 

Przyczyny powainych niedomagań w PZPB Nr 21 
Tow. Róża11.slc zwrócił następn~e 

uwagę na słabą działalność mężów 
zaufania, co powoduje, że zorgani­
zowane jui w 80 proc. grupy związ­
kowe nie przejawiają jeszcze nale­
żyte.i aktywności. Niewą•bPliwą wi­
nę ponoszą tu Zarządy Oddz'.ałów, 
które mało uwagi pośw:ęcają szko­
leniu mężów zaufania. 

Do konkursu o najlepsze ze­
spnły tkackie przystąpH;v wszy­
stkie zab.ldy l - ·---łn!ane. , 
prócz jednego. Na próŻn" s:ml-n 
my w spisie PZPB Nr 21. Nie 
zgłosiły one ani jednego zespo­
łu. Nie czu.ią s~f' na siłach czy 
też po prostu przeoczyh1 tę spra 
wę'? Ta druga mnżJ;•,irość w:vda­
je się mniej prawdopodolma, 
gdyż „akcja konkursowa" zato­
czyła szerokie J.: rf'ui i wiadomo­
ści o niej dotarły do \V~?:ystli:ich 
zakątków Polski. 

* 

Roz,patrując protokóły posiedzeń 
Zarządów Oddziałów można stwier­
dzić, że ipracują one bezplanowo, 
przez co wiele spraw nie może do­
czekać się rozwiązania. Jednym z 
podstawowych n:edocią~nięć jest 
zaniedbanie oocinka kobiecego. W 
przem:v~Je s.uoiywczym, na ogólną W PZPR Nr 21 odbywa się wł::iś 
ilość 133 tysięcy czknków Związku, nie pierwnt . 'branie Komi 
IDQmy 45 tysi('.CY kobfot. Spośród tetu Współzawodnictwa. Ruch 
nich tylko znikoma .cześć bierze. u- współz,awodnictwa jest tu dopiero 
dz:ał w pracach Związlm. Kobieta \V zaczcilkach. I'rzedstawiciel 
- członek. Zarządu: czł~mek Rn~y 7,wiazków· Zciwodowvch zapytuje 
?:akładoweJ, czy tez mąz zaufania. · ~ k k , "I , d 
to bardzo rzadkie zjawisko .. W z.w:ąz \ 0 spr„:vę, on ",~su . ~ nf't, P~, ~ 
ku z tvm należy otoczyć większą o- cdpow1edz d-yr•_,..,tora produ,{C.]1 . 
pieką referaty kob;ece przy oddzia- wszy~tkich zorganizowanych w se 

kretariacie rady członków komi- w zabawach. Kierownictwo zakła 
tetu: dów wita więc z radością zapo­

- My nie możemy przystąpić wiedź wprowadzenia kontroli dz ia 
do konkursu. Żadna, dosłownie, lalności lekarzy Ubezpieczalni Spo 
żadna z naszych tkaczek nic wyko łccznej, zbyt lekkomyślnie wyda-
nuje baz akordowych. jących zaświadczenia i niekiedy 

PRZYCZYNY ZŁA nie ~ad&jących wcale pacjenta. Do 
o PZPB Nr 21 pisaliśmy już 2 opuszczających dni pracy należą 

miesiące temu. Wskażywaliśmy nawet niektórzy mężowie zaufa­
wówcz!ls na przyczyny r.iewyirn- nia, nie ma więc mowy, aby mogli 

, oni w jakimś stopniu przeciwdz'.a nywania planu ilościowego, ·z kto ł . ł - d·. . _ 
rych najważniejszą było rozpo~·za kale 17~ u, zaJrra "gcemu się do za 

b - acow. 
dzeme davmego CZPWł., a Y A ra · · ds• „ 
wzorcowe zakł.:ldy wykształciły m 0 „ani~aCJ_a ~o -~wo~a- . 
bie robotników spośród zup~łme Tow. K.rolas1k Jest 1ednocześme 
surowego elementu. W PZPB Nr prz.e~vodmczącym Rady . Za~~ado-
21 tkaczki pracuja na 28 kros- WeJ 1 fel~ret~rzen: orga~1zaCJt p~rł 
nach. Młode roboti11ce stale zm:e- st.awowc~. Ni~ wi~c dztwnego, . ze 

· · · · a d t . flle radzi sobie am w pracy zw1ąz 
niaJą si ę, me mo0 a o eJ pory u- k · . t · · N" t 
porać się z h~zami. Podobnie wy-1f·Oł\vetJ, am '!" par yl ~ncd.J. l ie po. ra 
1 l · , , 1 t · , ~1 s worzyc w za (-.a ac 1 spręzy-

't ar a. sprawa maJs,rcw, ( orzy N t . . .. d · cl · 1 · 
70 ·procentach nie pos:::iriają do-, s e\ org:m.izaCJlf b 0 P°'~1~ ~la ~eJ 

poczyna{1. w jakimkolwiek kierun 
ku. W · zakładach, mających być 
wzorcowymi, potrzebny jest sekre 
tarz, który wolny od dodatkowe­
go zaję::ia potrafi kierować 
organizacją, opartą o zdyscyplino 
wany i odpowiedzialny aktyw. 
Zakłady muszą zwalczyć plagę nie 
usprawiedliwionych nieobecności 
i ogólnie panujące nieusprawiedM. 
wiane przeświadczenie, że baz w 
tkalni nie można wykonać. Bazy 
te można i trzeba wykonać, tylko 
należy usilniej, niż dotyóczas 
szkolić tkaczki, personel majstet·­
ski i czynić ich odpowiedzialnymi 
za powierzone im zadania. Należy 
mocno postawić współzawodni­
ctwo i zgłosić zespoły do konkur­
su, pobudzając w ten sposób tka­
czy do wydajniejszej pracy. Spo­
dZiiewamy się, że 1 października 
wśród startujących zespołów nie 
zabraknie również tkaczy z PZPB 
Nr 21. H. Sam. 

statecznych kwalifikacji. PZPB Nr za .0 • C? się w ;2;~c~ z~~Je. · :-
21 odczuwa ogromny brak odno- ga:iiza::ft P~~y b , k . . r. t wy ~ 
wi~dniego personelu technicz~1e- ZUJe ca rnwi Y ra micJa ywy l 

Nasi korespondenci fabryczni piszą go. Zakł~.dy poszukują dobrych 
tkaczy i majstrów, lecz dotych- O upowszechnienie oświaty 

Konferencje nauczycielskie 
.Okręgu Szkolnego Łódzk~ego 

Pomysł, . kto' ry przyn1'0' sł 1· 65 A ooo zł oszczędnos'ci cz~ah:~~~t~l~~;T~a. ob. Malanow • .q, • ska, uzyskuje najwyżej 90 procent 
kich z materiału, przeznaczonego na wykonania bazy. Tow. Rozpierska, 
złom.• W ten sposób wałki te po wpro- znana przodownica, inicjatorka 
wadzeniu pewnych ulepszeń technicz- wielowarsztatowości w PZPB Nr 
nych przyniDsły naszym zakładom 4, k_tóra od pół roku pracuje tu­
oszczędności w wysokości 1.653.360 taj jako instruktorka w tkalni, nie 
złotych rocznie. Ponadto tow. Stani- szczędzi sił, aby nauhyć tkaczy 
sław Wilczek wprowadził nowy spo. pracować dobrze i wydajnie. Ja­
sób wymiany tych walków. System 

Jednym z poważniejszych pomy- \ nisława Wilczka, który skonstruował 
słów racjonalizatorskich w zakładach specjalne łożyska sprężynowe do wał­
PZPB Nr 6 jest wynalazek tDw. Sta- ków odbiorczych na krosnach tkac. 

-·· 
PZPB Nr 5 
hudują żłobek 

W tych dniach robotnicy „baweł­
r.ianei piątki" przystąpili do budowy 
nowego żłobka, który pomieści 150 
dzieci. Na oznaczone miejsce już 
zwozi się mate1iał budowlany. Naj­
więcej radują ~ię kobiety, zatrudnio­
ne w PZP!~ Nr 5, które dotychczas z 
b1 aku m1eisca musiały zostawiać: 
swe dzieci w domu. Wyczekują nie­
cic rpli'.'rie kiedy ul:oi1czona zostanie 
budowa i kiedy ich male11kie pocie­
d1y będą rnogly spędz<l.Ć tam pól 
dnia pod troskliwą opieką pielęgnia­
rek. 

l\{TICZ PIŁKARSKI ROBOTNIKOW 
I PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

PZPJG Nr 1 
W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 11 

rano na boisku sportowym PZPB 
Nr 2 przy ul. Ogrodowej Nr 2B od­
':>ędzie si<; mecz piłkarski między pra 
cownikami fizycznymi i umysłowymi 
jedwabnicze-galanteryjnej „jedynki". 
Pc:dczas zawodów przygrywać będzie 
.orkiestra wojskowa. Cc:łkowity do-

l~chód z tej imprezy przeznaczony zo­
r;tał na odbudowę Warszawy. 
i -> ·· : 
SZATNIA I ŁAZNIA W PZPB Nr 21 

Robotnicy PZPB Nr 21 odczuwali 
aotychczas dotkliwie brak szatni i 
~aźn.i. Zabrali się więc sami do wznie 

sicnia odpn\'iiedniego budynku syste 
mem gospodarczym. Prace przy budo 
wie zostały już ukończone. Obecnie 
zawąrto umowę z przedsiębiorstwem 
instalacyjnym, które zajmie ~ię urzą 
dzeniem wnętrz. 

Podwórze Żakładów przybiera tak­
że całkiem inny wygląd, nii: dulych­
ct.as. Tam, gdzie był piach i kamie­
nie, powstają gładkie betonowe chod 
r.iki, a obok, 0dzie rosły chwasty 
r-<•d sprawną ręką robotników po­
wi.łają ścieżki i trawniU, przy któ­
rych ustawiope będą ławeczki. 

DOBOROWE ZESPOŁY TKACKIE 

Oddział I PZPB Nr 9 donrJsi o wy­
r Ikach pracy trzech zespołów tkac­
kich, które przystąpiły do konkursu. 
Od 1 - 7 września zespół Wincen­
lt•go Gry5ia wyprodukował 60,4 p10-
cc:nt ebtry, 35,1 procent primy, 
4,5 procent seJ.::und i braków. Zespół 
Franciszka Zawacly wyprodukował 

42,3 procent ekstry, 51,8 procent pri· 
my, 5,9 procent sekund i braków. Ze· 
spół Ireny Szczepaniak oddał w cią­

gu tego tygodnia 40,1 procent ekstry, 
52 proc. primy, 7,9 proc. sekund i 
braków. 

Jak sobie czyielnicy nasi przypo· 
minają, pisaliśmy niedawno o tow. 
Wincentym Grysiu. jako o mi1trzu 
oszczędności, (sam) 

ten wyklucza uszkodzenie innych czę- kość produkcji poprawiła się nie­
ści składowych krosna np. nóg bidło- co. W ubiegłych miesiącach wy­
wych, tarcz przerzutowych, bideł, ni- kończalnia PZPB Nr 4 wykonała 
cielnlc itp. z towarów PZPB Nr 21 około 80 

Tow. Wilczek jest synem robotnika. procent primy, a i w bieżąeym mie 
Ojca stracił w 14-ym roku życia. Po- siącu nie jest źle pod tym wzglę­
szedł do .fab~yki, •.aby P?móc matce w dem. Lecz plan ilościo·.vy nadal 
utrzymaniu hcznei rodziny. nie jest wypełniany. Trzeba za­

Dyrekcją naszych zakładów, widząc' znaczyć, że i Centraby Zarząd 
nieprzecil'_lnc .zdolno~ci tow. Wilczk~ Związku Bawełnianego nie przeja 
postanowi)o . sk1~rowac go rlo Te:hni: v.da większej dbałości o zakłady 
rum . \Vłuk1" nmczego celem . da.szeJ N 21 Od półtora miesiąca nie 
nauki w urrnłowanym zawodzie. Zna- r • 
jąc ambicję i zdolności tow. \Vilczb, mian?wano jeszcz~ kierownika 
wierzymy, że w niedługim jui czasie tkalni, a poprzedm kierownik zu 
marzenia jego zostaną w pclni m~ali- pełnie nie nadawał s:ę na to odpo 
zownne i znjmie on stnnowisko, na j<I- \ wiedzialne stanowisko. 
kie w_ pe_lni zash}żyl. ~o'~· \~il~zek NIEDOSTATECZNA PRACA , 
s ta ł SI\'. Je'.ln?czc~me. d171 (' k1 S\'> OJCnltl ORG !\NJZACJI PODSTAWOWEJ I 
uh•pszenm 1 innym dolirym pomys ł om, ~. I 
wzorem mistrza oszrz rdności i wspól Nic wymienil:śmy jE:Szcze wszy I 
i;:-ospod~rz~ fabryki. .smutną sfron:i ctbch przyczyn n i edomagań zakła 
.1est tut:i1 tylko to, ze tow. Wil czek dów Nr 21. Dziennie przeci ętn : e 
do dnia ~:-isiejsz e ~.0 nie ~trzym~ł j~.s z - dwóch tkuc:?:y nie stawia się tutaj 
cze prcm11 za swoi wynataz r k. Czyt.by ' , . „ . . 
Komisja Racjonalizatorska, ktora pro- d~ ~rac_y. N1esum.1enm tka~ze ZJa 
jekt wynalazku aprobowała i wprowa- \V l aJą się następme z zaświadcze­
dzila w życie, zapomniała o nagrodzie? a1 iem lekarza, chociaż nieraz pod 

czas ich nieobecnmki w fabryce 
J. Kossman widziano ich handlujących na 

korespondent fabryczny P.ZPB 6 „Wodniaku" lub uczestniczących 

Tkalnia PZPB Nr 4 
pierwsza ukoi1czyla Plan 3-letni 

Tkalnia P:-i'.PB Nr 4, znana z pro­
dukcji wysokogatunkowego towaru, 
tym razem daje o sobie znać, składa· 
jąc meldunek , o przedterminowym 
wykoaaniu planu 3-letniego. Plan ten 
miał być wypełniony do dnia 15 listo 
J;lada, natomillst _czwórka'' ukończy. 

ła go z dniem 27 sierpnia. Obecnie 
wszystkie wysiłki załogi skierowane 
są ku szybkiemu i przedterminowemu 
wykonaniu planu rocznego. Należy 
pcdkreŚlić , że tkalnia PZPB Nr 4 jest 
pierwszym zakładem przemysłu ba­
wełnlaneao, którv ukończył plan 3-
letnL. 

W Okręgu Szkolnym Łódzkim odby­
ły się dotychczas konferencje nauczy­
cielskie w trzech ośrodkach wojewó­
dztwa. Dalsze konferencje odbędą się 
w 13 miastach powiatowych w dniach 
17 i 18 bm. Na konferencji w Zgie­
rzu, Radomsku i Skierniewicach zebra 
ni dokonali przeglądu swej dotychcza 
sowej pracy, poddając prace te anali­
zie i krytyce. Na czoło obrad wysunęły 
się zagadnienia takie, jak likwidacja 
analfabetyzmu, upowszechnienie nau­
czania, podnoszenie stopnia organizacyj 
nego szkól i umożliwienie w ramach 
planu 6-letniego wszystkim uc1.niom 
szkoly podstawowej ukończenia 7 kl. 
tej s zkoły. 

Zebrani na konferenc_iach nauczy­
cieli zainicjowali współzawodnictwo 

międzyszkolne w granicach gminy, 
n•iędzygminne i międzypowiatowe w 
walce o likwidowanie aJ1alfabetyzmu, 
zwiększenie frekwencji uczniów w 
szkołach oraz wzmożenie czytelnie. 
twa. 

W przyjętych rezolucjach nauczycie 
le deklarowali zobowiązania swoje w 
zakresie ideologicznego doskonałenfa 
kadr nauczycielskich przez samo­
kształcenie • i kształcenie zespołowe, 
włączenie się do ofensywy polilycz:no­
oświatowej i w walkę z siłami wstecz 
nymi. 

Zebrani podkreślili, te nauczyciel. 
slwo polskie potępia politykę Watyka 
nu zachowując pozytywny stosunek 
do duchowieństwa, współpracującego 
z Państwem. 

Dożynki na Psim Polu 

Ogólnopolskie uroczystości do!ynkow e odbyły sit dnia n bm. na Psłll\ 
Polu pod Wrocławiem. - Na zlłj~iu chłopi w strojach regionalnych de• 

.t filuj a z wictńcent dożynkoWJm JJrzed trrbunt. _,,t ' 



etr.I' 

Szkolenie 
ideologiczne 

PodBtawP.wym zadaniem na­
neJ organizacji jest wychow.inie 
młodzieży, a jedn~ z metod w~·­
chGwawczycb stanowi szkolenie 
id oologiczne. 

Dla.ceeg.o sit: sr.kollmy? Dlate­
~o. że przy pomocy sekolenia 
m~emy wysuwa.ó wcią.ż nowe 
kadry tbla.la.czy młodzieżowych; 
dlatego, te w ten l!'POSÓb podno­
simy uświadomienie polityczne 
ca;łonków orga.nł.zaeJl, g<lyż dzl~­
ki t~mu motany praetJWaó sku­
teczniej l lep!eJ dla Polski Ln­
dowe,J. 
Mlodzłeł Zl\fi>-lm'llka renomie 

D1aozenłe s:l!kolmia ł CfJl'U chęt­
niej ,głasm sit: nk kuny. Nauka 
początkowa nie za.spaka.Ja jed­
nak całkow.iclf' Jłodu wiedzy. 
Chcemy się dalej uczyć - mó­
wią a.bsolwcncl pierwszych kur­
sów, a niektórzy pmlkreślają, że 
są na ruie z.byt słavo przyg1>to­
wani, a.by rOZt>ooząć pracę sa.mo 
ks.zta.łcenlową. 

Zainteresowanie dla spraw 

tłJ~!9P_9_1!?-P.19B-~-9!11~ Budapeszcie 
Co ujrzałem co słyszałem podczas Kongresu 

Wspomnienia przewodniczqcego Zarzc:idu 
Wojewódzkiego ZMP kol Feliksa Starca 

to samo wrażenie. 
My, w budowie i oni w walec. 

nie jesteśmy osamotnieni. Przy na 
szym boku stoi •cały post~powy 
świat. 

Niedawno powróciłem z Budape1ztu do Łodzi. Choć 
zn6w znalttzłem się w gronit kolegów i wznowiłem 1we nor­
malne zajęcia, myślami wracam stale do owych niezapomnia­ * '* • 
nych dni Kongresu. 

Sq takie chwile i takie obrazy, które na zawsze pozostajit 
w pamięci. Wystarczy prz)•mknqć oczy - a znów widzimy je 

Ddcgat młodzieży amerykań­
skiej, ksiądz katolicki z Filadd­
fii powiedział: 

z całq wyrazistością. 
To, na co patrzyłem i to co słyszałem w Budapeszcie, ży­

je we mnie stale i chyba nigdy mi z pamięci nie wypadnie. 

. - Wbrew imperialistycznej po 
htyce Watykanu, my, księża ka­
toliccy służyć będziemy ideałom 

ojczyznę. Buduje ją tak, jak i nw, wiary katolicl,id, ideałom miło­
w szkołach, na roli, przy warsz~::t ści błifoiego, służy~ będziem}' po­
tach. Każdy metr tkaniny, wypro kojowi. 
dukowany ręk:-imi wolnych Chir'1 - • '* "' 
czvLów, to zwycii;:stwo. Ka'l'.dy Na zakoficzcnie kon gresu uli -
m t:t r tkanin y unncnia w~1 !kę 0 po c ~u11i Bmbpcsztu przcm~szerow:-ilo 
kói. utrw :-ih władzę ludową w 100 tysięcy mlodzió,y węgier­
Chin:-ich i pomag:t t:Vm, którzy skic.i. Był wieczór. Każdy z u­
prowadzą walkę na froncie. czestnik~w clefibd~r trzym~I w r~ 
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ZltIP-owskie skrzydła 

Odwiedziny w modelarni lotniczej 
Utworzona n'espełna dwa miesią­

ce ternu moddarni11 l~tnicza Zarz~­
du Łódzkiego ZJ.\'lP cit-szy s i ę w :d­
k im powodz~n i<>m wśród kolegów. 

Wchodzimy do modt"larni. W jas­
nym, obsznny111 vokoju, J.il'ZY dłu­
gich ~ lolach Zll.rz1tC•}l1 yrh t" jemr1'­
c1.yrni wykre.s::irni, pra\·u je k :lknna­
s lu adeµtów sportu modP.larsklego. 
J.c<ln i z z:1p::.lem wyr i n;:ij ą Bk rzv !.łh , 
inni wykańcz;; j ą s1 1mk łe kurµ11 .s:r 
Praca idzie pełną parą. 

Uwagę naszą t:vvracają gotowe już 
modele, um :eszczone na oddzielnym 
Rlole. a wśród n :ch p it;kn y m odf' l .sa 
m olotu z dumną n a7. w:1 : ,.7.MP -
Lódź" - dzido kol. Wieruckiego. 

s7!koleniowych wśród Z.'.1!'-ow­
ców o-raz ich słu~zne .uwagi sta­
ły się źródłem lnic ja Ł vwy Za­
rządu Łó<lv.kiego ZMP. W llirią­
cym rolm nie:nal przy wszyst­
kich kałach ZM P powrlaną ze­
społy s~lcofoniowe, które 1>rnra­
biać bę<lą matcrialy, przl'witl~ia­
ne programi-m s:i:koll'nla I-go 
stopnia. Wyższą formą szkolenia 
- hędą lmrsy wieczorowe, któ­
rymi objęci zostaną absulwi>1•ci 
kursów po<łstawowych. 'V dal­
szym planie pracy przewi1lziana 
jest również organizacja semi­
narium polityc:znego (formy po­
średniej pomięd1y sa.moksztalce­
niem a kursami), 

N:-i Kongrrsie jeden z ddcga · ku pochodnię. To było niezapom~ 
t<Sw chińskich wręczył przedstawi nian~ wrażcnic wzrokowe, lecz 
cielom walczącej Grecri i VietnJ.- nie tylko wzrokowe. - Otaczają 
mu upominki w imieniu młodzi ,:- ce nas ow1:go pamiętnego wieczo-

ru morze płomieni to hyl symhol Instruktor model arni , kol. Bri>d-
1 ży sw~go kraju. nierourwalnej solid:irności c:ilt'j sznajder. nie mnie na n .w.ie slu żvć z tych pobier.i:nych lnrormal'jl 

wynika., że w bieżącym roku Za­
rzątl Łódzki postawil pl'l1<cl sob:\ 
rozległy plan 1>racy szkolcnio 
wej, aby on jednak przyniósl 
pożądane re--1;ulta.ty, wszy~l'Y kole 
dzy winni zrO'..iu.mleć wagę spra­
wy I współpracować przy reali­
zacji słusznie pomyśla.n.!gO szko­
lenia wielostcli).nioweg1l. 

I - To sukno na mundury woj- I <l · • I I l I . nam informacj nmi. S.tale jes t ohl ~-
1 

11 ' o ztezy, to )y '"m io n1e~ po- >.onv przez młudvrh modelarz.V i 
s.-cowe, wytworzone zost:.i.ło przt:z · • „ ł , -zyte.1 ener:i;u w wa ce o naiw~rż- mu~ i \1d z:elnć im wyja~n:eń . Cht·~ p-

i . I I' ' robotników w naszej w\'zwob- szy cel ludzkości - o pok1lj. <'Y chcą pozn ać od razu wszv~·k ' e D 0 ~Lil apesztu ~rzyirc ia ismy ne.i oicz~'~nie. Bracia, ni~ jestd- * '* * t:oijn i'.<i ulubi oner;o sportu Slvszvmy 
wieczorem: M17sto odpoczy cie sami w walce. T k • 1':.1chowe wyraż.:-nia, rupytania , uwEi-

larn: kol. Wieruck:. - Tworz~·my 
nowe wzory i konstrukcje. Nasza 
praca to nie tylko mily sport czy za­
bawa. Jestem pewny, że z tych mło.­
dych zapalonych m-Odelarzy wyjd~ 
przyszli konstruktorzy i lotnicy. 

w~ło po całodz1cnn<_:J pracy. P0- Slowa mlodc2"o Chińczyka, tłu- a· jest. Dni spędzonych w gi. 
t s r<l · · Budapeszcie nie można zapom- Próbujemy na\viąw~ rozmowę z 

chłopcami. Wszyscy są poi wrnże­
n;em pierwszej próby rn '>del~. któ1·a 
odbyła się ubiegłej nied1.ieli, na lot­
n:sku w LubUnku. 

wi2ando 
1
nas ~ ~czn1ie. k h maczone na wszystkie J

0 

"'ZYki, 
e egac1am1 w os ą czec o b " nieć - kończy swe opowiadanie 

. . • '. - . - rzmiały jednakowo i wywolalv kol. Starzec. 
Trzeba również a.by uczestni­

ey przyszłego s-zkolenfa taorall 
•lę już do robot)'. Nic należy · o­
graniczać alę do czekania na o 
fkJalną inaugurację kursu, let"I: 
za.ra.z, od lhiś, trreba .zabrać .się 
do intensywnego czytania. Ll'ktu 
ra pism 1 klrll\łek, za.łeca:,ych 
pl'U'l.I ZMP, stanowi najtrwalszy 
wkłsd w wall<t: o podntes\enie 
pmJomu f.4eolo~io:metro or1anlza 

słowacką, mdonezy1ską 1 amen'- --------------·--------------­
kańską spotkaliśmy si~ nazajutrz 
po przyjeździe - przy Śniada­
niu. Widzieliśmy si~ po raz pierw 
szy, a jednak nagle poczuliśmy 
si~ zupełnie sobie bliscy. 

Jak zacząć rozmow~? przecie~ 
nie znamy żadnego z j~zyków na 
szych współtowarzyszy. Nie zna-

(J-K) my, - a jednak znaliśmy. Pace 
OOOOOCOOOCOOOOC - to było przywitanie, a p6foiej 

Qjł. 

t~i' 
KRONIKAl11A 

wspólnie, tak jak każdy potrafił, 
każdy we własnym j~zyku za­
śpiewaliśmy „Awanti popolo". 
Pierwszy kontakt został nawią­
zany. Później, czego nie mogły 
wyrazić słowa, wyrażały gesty. 
Porozumiewaliśmy się w ten spo-

We wszystkich d:delnlcach ZMP w sób doskonale. 
ł..odzl i w województwie odbyły się w • • • 
ubiegłym tygodniu konferencje akty- Młodzież polska i demokratYCZ 
wu sz:kolnego. Miały one na celu 
zapomanle ZMP-owskie! młodzieży na młodzież niemiecka mogą zna-
nkolneJ z aktualnymi zadaniami poll leźć wspólny język. Jeden z ko· 
tycznymi 1 organizacyjnymi ZMP. leg6w, delegat młodzieży niemiec-

• „ • kiej,. powiedział: 
Zbiórka nllczna na Odbndowi: War _ Granica Odry i Nisy jest 

uawy przeprowadzona przez Zarząd · k • M ł d · N' 
Łódzki ZMP w ubiegłą niedziele przy , granicą po OJU. y, m O Zl iem 
niosła ogółem 150.155 zL Spośród cy nic dopuścimy do tego, ab·y 
kwestarzy wyró:inlll •li:: z Górnej kiedykolwiek powtórzyły si~ 
Lewej kol. kol. Łysakowski 1 Olek- straszne chwile sprud 10 laty. 
siak (4014 :d), 1 Górnej kol. kol. Ro- • "' • 
ruanluk t Wierzbowski (3662 zł.) oraz I d • • f k · ł 
kol. kol Kozłowski z Górnej Prawej :-: M.ło z1ez rancus a . 1 m o-
1 Imirowlcz .ze Staromiejskiej, którzy dzicz v1etnamska, wsp6lme zor-
1ebrall 3568 zL ganizowanc w Swiatowej Federa-

• "' • cji Młodzieży Demokratycznej 
Koło ZMP przy Wydziale Chcmłcz· stać będą na straży pokoju - po­

nym Państwowe) Szkoły Techniczno wiedział delegat francuski, - wrę 
Przemysłowe! w ramach miesiąca 
Odbudowy Warszawy ofiarowało czając kwiaty swemu żóltoskóre-
2.500 zł z 11rzeznaczeniem na Central mu . przyjacielowi z Vietnamu. 
ny Dom Młodzieży. Koło ZMP wez- • '* * 
wało pozostałe koła i organizacje 
P.S.T.P. do podjęcia współzawodni­
ctwa w lej dziedzinie. 

Młodzież Chin Ludowych bu­
duje swą wolną, demokratyczną 

Jak spędzi!!:~ wczasy 

Koleżanka Hejzral wróciła z Bułgarii 
3 tygodnie pełnego wrażeń pobytu 

wśród serdecznych pobratymców 
Koleżan~ę Hejzral spotkałem w po I Jest przecie! aktywlslk!ł Związku 

clą~u, dązący~ z Sofii, przez Buk.a- Młodzieży Polskiej, jest c'lłonk:iem 
reszt, Budapes:.:t do Wo.rs1.awy. zan:1tdu f1abrycznt:go _ jej wyjazd 

- Zapewne jest Polką - pomyśla I uył więc nie tylko osobistym wyróż­
łem - spoglądaj4c na znaczek ZMP- menie~, ale I zaszczytem dla koła, 
owski w klapie jej płaszcza M.">j'3 do ktorego n11leży. Musi więc po pó­
przypuszczenia oka-zały się słuszne. wrocle do pracy opowiadać nie tylk.o 
Janina Hejzral jest Polki!, a co wię- 0 . kwiatach, piękn.ych budynkach, o 
cej - przodownic• pracy w Ośrodku papryce (o tym tez opowie), ale wln­
Konfekcy}nym Nr 2 ·W ŁodzL Skąd na przede wszystkim mówić o życiu 
jedzie tym międzynarodowym pociia- i pic1cy ludu bułgarskiego, o młodzie 
giem? ży bułgarskiej. Wlel P więc pytań za­

dawała, wielu rze<·znm się p1:i:y!Jlit­
dał11 I skrzętnie wszystko zapaiulę· 
tała. Opowie •wym kolegom l st1:1r­
szym towar:cyn:om o Sl<1le podnoszą­
cej .się. stopie życiowej w Bułgc1r1i, 
o "'.'1elk1m przywiązaniu l miłości do 
Związku Radzieckiego, tow. Stalina, 
ta~ powszechnym w tym kraju. Opo 
wie o głębokim smutku, jaki zapa­
nował wśród mieszkańców miast i 
wsi po śmierci ukochanego nauczy­
ciela - tow. Dymitrowa i o nieugię­
tej woli ludu bułgarskiego kroczenia 
drogą, którą on wykreślił. Opowie 
o filmie z pogrzebu tow. Dymitrowa, 
podczas wyświetlania którego obecni 
na sali widzowie - mlodzi l starzy 
rnbotnicy l chłopi, kobiety I mężczyt 
ni - słowem ws·zyscy, płakali szcze­
rymi, z głębi serca płynącymi łzami. 
Naprawdę, lud bułqarski głęboko u­
kochał swego wielkiego syna. Trze­
ba b~d1ie również opowlPdzieć o wiei 
kim zapale do pracy członków SNM-u 
(Związku Ludowej Młoclzieży}, który 
skupi~ ?koło 80 procent bułgarskiej 
młoclz1ezy, I przekazać koleżankom 
adresy robotnic bułgarskich, pragną­
cych koresponclow11ć ze swymi tÓwa­
rzyszkami z Polski. 

- Jadę 1 BułgarU. gdzie wraz z 
grupą innych przodowników pracy 
ze wszystkich gałęzi przemysłu prze 
bywałam ponad 3 tygodnie na wcza· 
sach. 

Z twarzy kol. Hejzral widać, :te 
jest szczęśliwa, dumna, a co najważ· 
niejsze, dobrze wypoczęta I P<Zygo· 
towana do dalszej pracy w fabryce. 
A praca kol. Hejzral musiała być rze 
teina, skoro spotkało ją takie wyróż 
niente. 

Nie potrzebuję wiele wypytywać 
sympatycznej koleżanki o wrażenia 
ze spędzonych wakacji. Ona sama 
pragnie jak naj1zybciej podzielić się 
swą radością I wspomnieniami. Ma 
ich tyle. że na razie, trudno je wszy­
stkie zebrać I Jakoś uporządkować. 
No, bo trzeba powiedzieć l o podró­
ży przez Czechosłowację, Węgry, Ru 
rnunię, podróży, której każdy odci­
nek był czymś nowym, dotychczas 
niewidzianym. Pierwszy w życiu wy 
jazd zagranicę pozostawia ni eza tarte 
wspomnienia. Nowe kraje, nowi lu­
dzie, 11. wszyscy tacy serdeczni I choć 
odmiennymi mówiący językami; tacy 
hliscy, wzajem się rozumiejący. A po 
tern przyjazd do kraju, który wydał 
Dymitrowa. kraju slońca, róż l wy­
tężonej pracy - do Bułgarii. 

Serdeczne powitanie ze strony go· 
spodarzy - związkowców Lułgar­
skich, transparenty i okrzyki na 
cześć przyjaźni bułgarsko - polskiej, 

Gdy dojetdżallśmy do w~l Ossowa- I Spracowane rę_ce niezręcznie 'esz- ~ojus~u ze . Związkiem Radziecki~, 
Niwiska w powiecie wieluńskim, za-1 cze trzymają ołowkl. Na papierze I i _kwiaty, kwiaty, całe na.ręcza kwia-
czq.ł mżyć drobny deszc:i:. Motor pra~ powstają niekształtne litery. to:w·. Russe, War~a'. Sofia - Jedna 
cowal z wysiłkiem, a koła pozosta- M, o, t, o, r, ~1e.iscowość b?rdzieJ uroc~a o~ dr.t~-
wlały w rozmokłej ziemi głębokie Motor - słowo zostało napisane. gie], a w~~ędz1e ta s?ma zy.czhwosc. 

Długo będzie wspominać kol. Hej­
zra! swój 22-dnlowy, a zdawało by 
sle trwający jedną chwilę pobyt w 
Pułga ril Długo I obszernie opowld­
duć będzie o żywym zainteresowaniu, 
jakle okaz<'Ii Bułgarzy dla dzieła od­
budowy i przebudowy Polski, dla od 
b~dowy Warszawy. Słysicli oni I zna 
ją z fotografii wspaniałą Trasę W-Z, 
zna ją nazwiska cwłowych przodow· 
ników pracy, wiedzą o współzawod­
nictwie l o przedterminowym wyko­
nywaniu planów. 

ślady. Po wykonaniu zadania twarze ożywi- serdecznosc dla gości polskich. 
Zatrzymaliśmy się przed gmachem ły się. Padały zdania, że motorem. mo Kol. Heizral czuła się początkowp 

1zkoły. żna młócić, że._ onieśmielona I zażenowana tym 
- Trzeba tu będzie przeczekać I "'spółnle poczęliśmy opowiadać wszystkim. A potem„ .. Potem te uczu 

deszcz postanowiliśmy. soble o tym, w Jaki sposób motor po- cia przeszły i kol. Hejzral zaczęła 
Na nasze spotkanie wyszła ie szko- może chłopu w jeqo pracy, kto i gdzie rozmawiać, pytać, zwiedzać, opowia-

ły koleżanka Róg. maszynę dla chłopa wykona, Jak bę- dać. 

Wczasy kol. ·Hejzral skończyły 
się. V/raca do pracy. Wie. że swe nie 
zapomniane chwile ma do · zawdzię· 
czenia Nowej Polsce, Polsce Ludo-
wej. N. 

- Dobrze, że przyjechaliście. - dzłe wyglądało życie człowieka wsl, ___________________ _.._ _________ _ 
powiedziała. Zobaczycie, jak to nasze gdy elektryczne i spalinowe motory 
koło ZMP przystąpiło do walki z a- bę<!ą spełniały najróżnorodniejsze 
nałfabetyzmem. Zaraz rozpoczyna się c1:ynnoścl. 
lekcja. Proszę, wejdźcie do sali szkol Późno już było, gdy się pożegnałlś 
naj. m~ • „ • Mall\ klasę w godzinach wieczoro­
wych zapełnialą zupelnle Inni ni;;, za­
zwyczaj uM:niowie. Naftowa lampka 
skąpo oświetla salkę. Pochyleni pilnie 
nad książkami siedzieli slarsi 111ężczy 
źni i kobiety. Był~ ich ośmioro. Po­
CZ!łlkowo nasze przybycie onle;\mie· 
lllo nieco zebran1rch, 1ecz wkrótce 
oswolli sle 1 nsmL Rozooczda się 
lekcja. 

Tego samego wleezoru, w tym sa· 
mym niemal czasie, gcly w miejscowo 
ści Ossowa-Niwiska uczoao sit: !>isać 
słowo „motor", w czternastu innych 
miejscowościach powiatu wieluńskie­
go odbywały się podobne zajęcia w 
zorganizowanych przez ZMP-owców 
zespołach poc~tkowej nauki czyta-
nia 1 pisania. „ Salugo --

1.1 

- Termika była zła - fvformuje 
nas 14-letni instruktor, ale jak•)~ pc­
szlo dobrze. Najleple} povrodlo s1i: 
kol. Machale. Jego mod~l utrzymy­
wał si ę w powietrzu 2 mlnu~y 1 45 
sekund. Ale rekord ten r!e 1Jtnyma 
się długo, - dodaje :n~j rozmówca. 
- Zdystan!u.jemy go prz..r następnej 
p:ót ;e. 

- Modelarnia nafiza jest czynna 
cały dzień i otwarta jest dla wszysł 
kich, iurówno ZMP-ow<:ó-.v, jak l 
młodzie.ty n:ezorgani:wwanej. Pra­
gniemy bowiem, aby wszysn.y rot:mi• 
łowani w modelarstwie i lotnictwie 
mogli pogł~bdać tu swe W:adomośd 
i stawiać p!e-rwsze kroki w swej pra 
cy. 

Wprawdzie n~e bardzo mamy się • • • 
J. L. 

na tainikach budowy model:, lecz en Od R· ... a.knlł•, K 1 •-~ l 
tuzjaź.m pracy młodych konatrukto- """ ""' O ego.m, ... „er~łU . C 
rów upewnia nas te sbwa cz.terna- cym ~ę modelarstwem podaJemy 
.stoletn!ego rounó1wcy nie były prz.e- do wiadomości, .te .Mode1a;n:a Lot-
rh . lk n' I nkza przy Zarządzie Łód::.;r;::m ZMP 

wa at 1· przyjmuje .zapisy w kddy wtorek i 
- Nastaw1eni je<!tdmy na pracę sobotę w godz. 17-20 w lokalu przy 

twórczą, - mówi kierownik mode- ul. Plotrkowsk!ej 262, II-gie piętro. 

bolqczki Osiqgnięcia i 
ZMP-owców z PZPJG Nr 8 

Niemal w~zyscy wiedzą, te Pań· 1 ki Wierzbicka, Plwol'\ska i Inne o. 
stwowe Zakłady Przemyllłll Jedwab· siągają 108 prorefłt. Na ogólnł Jloś~ 
niczo·Galanteryjnego Nr 8 są naj- 85 współzawodniczących w PZPJG 
większymi zakładami tego typu w Nr 8 46 osób stanowią właśnie ZMP­
ł.odzi, a jednymi' z największych w owcy, a wszyscy z 68-osobowego ko­
Pol~ce. Mało kto jednak wie, te w la, ktlirzy zatrudnieni są bezpośred­
oddziale PZPJ '.:: Nr 8 w Dąbrowie nio przy produkcji. 
pracuje dobrze koło ZMP. Li>cz to nie wszystko. Kun dla 

Na czym polega praca wzorowa ani\lfabetów może być słuszną dumf 
tego koła - zapytał mnie jeden z Z~IP-owców. Kol. Kubiak okazała sit 
: 'egów. :iie. tylko dobrą pracownicą, lecz i 

sw!etny~ pedagogiem, jej uczniowie 
Na tym wla~nie, fo jest ona niemal zas czym; coraz lepsze postępy. , 

wszechstronna, na tym, że Zl\I.P-ow- poL~ze pracują Z~{P-o:wcy w 
ry walczą o jakość i ilość produkrji, P~.PJG Nr 8. Piękne 51~ rezultaty ich 
prowa<l7.ą akcję kulturalno-o~wiato- d:r.1słah~ofri alt>„. Wła:inie to „ale'' 
wą, zorganizowuli kur~ dla anRJrahe- lltanow1 troskę przewodniczącego ko­
tów oraz biorą udział w akcji łącz- ła, kol. Wlo<larrzvka. 
no;ci między miastem a wsią. - _l'l:acnjtmy dohrze, chcemy pra-

Rezultaty dobrze zorganizowanej ~owac Jeszcze lepiej. Pragnęlibyśmy 
pracy koła ZMP nie daja długo na Jednak, aby Cl'nt.rala otoczyła nasze 
siebie czekać. Młodzież ZMP-owska kolo więbzą, niż dotąd Ópieką, aby 
zdobywa sobie autorytet wśród star- P::zyR7!a ~: ~m z pomocą w organiza­
Rzych i niezorganizowanych. I czyż C'J.1 !Ow1etl1cy, k:)cika o:Swiatowego i 
rno:i:e być inaczej? J.I łodzi robotnicy kolk~ &~ort oweg·o. Odpowiednie wy­
nie tylko nie ustępują st1m~zym, ale posaz~n1e naszej świetlicy umożliwi 
wspaniałe wyniki pracy młodzieżo- na1~ Jesv,ze lepszr} pracę kulturaln:>· 
wych przodowników pracy są przy- oiiw1~tową. A przecież st:ale podno­
kładem, godnym naśladownictwa. s~enie. w:i:-nikó\~ naszej pracy orga-
8111JwRcz kol. Zhychow;iki wykonuje mzaryJneJ - JCf: t ambicją każdego 
126 procent normy, a w zespołach ZMP-owca z „ósemki'! i całej org~ 
tkackich przodownice pracy, kole:i.a'l- nizacji. (J-K) 

Na§z honh1ar§ 
Nauka i praca naszym hasłem 

Temat 1 - Praca 10 
Pozornie mogło by sję wydawać, I w ubiegłym roku szkolnym, rwr6-

że postępy w nauce 4 wyniki pracy cić uwagę na wyniki nauki naszych 
przy wars?Jtac:e - to dwie różne kolegów. w :emy, że wgląd organ!za­
sprawy i że pomiędzy nimi nie ma cjd .w te sprawy niewątpliwie ko­
jak:egoś <twlątlru zależności. Jednak rzystn!e v. plyn:e na wyniki nauki 
tak bynajmniej me jest. ucwlów Szkoły Przemysłowej. 

Praktyka wykazała, że cl spośród W dniu roz.poczęc:a roku szkolne-
nu, którzy wykazują dobre postępy go, w dnlu - który zbiegł się za­
w nauce, są również wzorowym: ro- razem t: wprowadzeniem nowego re 
botnikami. gulaminu prem!ówan!a za . wysoką 

Nasl ZMP-owcy, <tatrudnie<ni w jakość produkcj:, rzuciliśmy nastę­
brygadach remontowych, w większo pujące hasło: „Pilna nauka w uko­
ści są uczn:ami s21koły przemysło- le, ....... to po<lnoS2cnie kwalifikacji za­
wej. Postępy w nauce , w d\_\żym wodowych, to ·nasz ZMP-owski 
stopniu 'W\Pływają na kh pracę w wkład w walkę 0 Wysoki\ Jak~ć pr• 
fabryce. Dlatego tet nasze koło po- dakcJi". 
atanow-..ło w 1topniu większym. n.Ił ·· - Koło ZMP Dn)· PZPB Nr ~ 

• 
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Kronika Ppbianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Piąt-;:k, dnia 16 wrzeania)919 r. 

Dziś: Ł;Ueji ' · 

WA.ŻNif;JSZE TELEFONY 
O - Straż Pożarna 

63 - Komisariat M.O. 
66 Zarząd Miejski 

112 P.C.K. 
10 P.ogotowie Ub. Społ~czn. 
97 Dwo~zec Kolejowy 

213 Telcgr-af 
4 PZPR 

23 PZPB . · 
143 Z:irz<{d l\<Iięjski Zl.VU~. 

6 Kom. „Służb.r Polsce". 
I'· 

~ Klt{A: 

Kino POLQNIA - 'vr;;wic 'b 
film prod. r;1d:iei'.kiei pt. „J.1{~· 
ia Mila". 

IHNO ,~ROBOTNIK~' . 

Film produkcji radzieckiej pt. 
.,Piętnastcletni kapitan". Do-
zwolony dla młodzieży. 

Redakcja „Głosu 
Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19, tel. 287. 

Przerwy w _<los.ta wie prądu - w .dzielnicy · ·pqłudniowej powstaią z winy jej mieszkańców 
Noce stają się .z, ka\;dym dn 'em J Wskutek nieprzestrzegania . się w szczególnie krytycznym . po 

dh.tższ.e. Dni coraz .z!mnieJS?:e. Za przez ludność mlasta wydanych łożeniu, dostawa prądu jest tu bo 
gadn· enie racjonalnego zużycia zarządzeń elektrownia b~ła zmu- wiem słaba a jedyna podstacja 
prądu elektrycznego w okresie ' je szona nstatn!o wyłączyć okresowo nie może sprostać zapotrzebowa­
slennym i z'mowym staje się co- prąd. w szeregu dzielnic miasta. 

1 
niu. Istnieje projekt znacznego 

raz bardzie.i palące. PrzC'mysl w Spotkało t.o kilkakrotnie dz:elni- wzmocnieni11 podstacji przez jej 
Pab·anicach pMcujp na pełnych .. r:.e ~ołudniową .miasta, której mie prz.ebudowę i doprowadzenie no­
q~rotach .. Fabryki ; zakłady prze szkallcy wykazują najmniejszą do wego kabla. Nim to jednak nastą 
mysłowP muszą· otrzymać ' cfo 11t;:t~ zę S:ubordynacji. Przez wyłącze- pi, mieszkańcy tej dzielnicy w 
t~czną 'lość prądu. Dowolne użv nie prądu w tej dzielnicy powsta- szczególności muszą się jak naj­
wanil' i trwonienie. nrądu prze.z ły równ·e7; przejśc'~we P?stoje. w skr~pula1tniej z~st?sowa~ do zar~ą 
prywatnych ndb10rców nie może Ji'ąbryce Cewek. ktora me posia- dzrn eleKtrowni. maczeJ przerwy 
w fadny'm. wypadki; odhvwać si~ di:i , własnej po?stacj~, .? czerpie w dosta,~ie pra?u stana si.ę .coraz 
!rn~ztern 'lbniżPni::i prnrl1ikrii prz<" prąd brzposrodn10 z lmu. częstsze i trwac będą dłuzeJ. 
myslowej . DziP1n;ca poh1dn:owa znajduje Niezakżnie od tego przepr.owa-

dza się specjalną akcję dla wy­
kryc'.a tych wszystkich aspołecz­
nych elementów. które przeszka­
dzają w normalnym przeb iegu 
pracy zakładom przemysłowym. 
Na miasto wyruszyły już grupy 
kontrolne, które przeprowadz~ją 
niespodziewane kontrole miesz­
kań. W wypadku stwierdzenia 
przez kontrolerów nieprzcstr7.ega 
nia pr"M?pisów e1ektrowni winnym 
będzie wstrzymana dostawa prą­
du na przeciąg miesiąca, a prócz 
tego narażą się oni na dotkl;we 
kary plen\ężne. 

Pndobnic więc jak w roku ubie 
głym. wyszły specjalne zarządze 
nia. rerrniujące dostawę i zuży­

cie p!ądu elektrycznego w miesz 
kaniach urvwatnvch. Z dniem 1 
wrze''n·a· wnrow[>clzonc na tc>r~n·e 
min11ta n::i.st~pnjare ną.ranicu>nia 
w ztd:vci11 nrann . Gr7f'inikó'V 
wsz~lkie~o rod?::iju r.p:ira11nv n.1-
!!rzcwniącyrh nir> „.r,l"J0 '·'-' :hr\­
nY»1 \' ·vrc.fl'. ~11 ···'<;r71{· 'V rr0rhi­
O" "\.i mi'.'r1 7y Il - CJ rn0 · 1 !l - "2 
'"' PC70rf'l11. Z :ir?'1rhrni C' '•n 11„]n 
-C"(l vktov1<>n fr0'"fl o 7·•'1"7.l"ic'­
r7„c"1ie 111k':irom 'pr?"l"n''"'nwvm 
no··m11n::ro rl·rnh·wu pr:i,ti11 .TncJ_ 
niik oh1rr\V::.lcjP ·v:yl;r·1nJv , 7r !ud 
nośt· mir.sta nie slos11jC' się dn wy 

Koncert pabianickich muzyków 

, diinych przepi!"ów. W drilszym cią 
1::11 beztrosko zużywn s·ę najwię­
cej prądu wla~n:P we wspomn;a­
nych godzinach. Nadal wieczo­
rem włącza się elektryczne pom­
py wodne i nabiera wodę do 
zpiorników, jakby nie można było 
tego zrobić w 'nnej r1orze dnia. 

nadany będzie przez rozgłuśnie polskie i. czechosłowackie 
Z1•;> pt'>ł 01 kiP~1rD'\Yy Oddziału 

Zi1:in;1,ku Zn " ·odo" C'!J:O ~[uz,·kó\\' 
'". J 'n !lin n ir n eh p07o:.: lnj(lry JHH! 
J;irrO·\Ylli1 ·t\\·rm lfr.!1r~ · ka Drbi-
1·h11 11ngrnl w i1!J . p-r>nir-d7.inlrk 
nn 1n ~. 11H,' - - konr"l'f· cl!n Hu:~g·Jcś 
11! U:tlzkiri Polskie !\O J:nilin. 

Ta a 111f\·r jn k:rnr·r·rtown lHlcln 
11 ~ rn,;fni1i~ w ni:.iH< rlnin Hi 
\ITi. <'~nia na \\·:-1n·-:tki1· rn:'.(("loś­
niC' polskie j rzN·Jic,;łowaC'kie. 
Brdzie> to lrnnrC'rt tadr.cldwwa-
11.'~ p1zrz Hohotnir7. ę, Lódi świa-
111 prac-r h1·a1nicgo nnro<lu rze­
rho,łownrki"g"O. Konrert nada­
ny bi;'Llzic ·W gocl7.innrh od 5.20 
rlo fi-ej rano. 
U•1zinł nrnr.\']\ÓW llnhianickich 

" tak J'.)'on-ażńeJ audycji świad-

rzy o rornz !0p"-7.\·n1 Jl07i omie 
zc-;po!u orl~ir!"trńwcg-o naszc~o 
min-·fa. \\' rn.mnch konrerti1 wy 
:-;t:n>i 1·ów11ie trio ;i;P.t"1~ldr „One 
Sn.me>" 110•1 cl·;n'krin. p[l]Jin1iirza 
rii11n Tncll'u-::tn Dc·hrzyfr.;kir'!.·o 
nr:H Pi<':1Jin.n.h)d<ki o!1 Lr-1:1·11 . 

7. ol~nzii ]\O'J('rl'tn w ;·~11lio 

\\":ll'IO j)l'Z\"jY)!111liPr ~'.Oohir hi­
stori<;> 7.e> .~poł11 7„\·inzk11 Znwoclo 
\\'PRO ~[111:~ kc»\\. Został -Oil! stwo 
rzon.\' pnez grono miło~11ików 
mur.\·ki a pr7.('cle w.<>;;r,~'">fkim 
dr.irki w,·siłkom ob. ob. TP.clen­
c;zn.. Dob1:zyl't-:k!e1?0 i Hr-nr~·ka 
Dcbicha. Orkiestra dzięki in­
tensrwnej pracv jej rzłonkó\\' 
podnosiła stale swój poziom 
technirz:ny i artystroz.ny. W u-

h!e.itl.n11 roku odb~·!o się w na­
sz,·m mieśrie kilka koncertów 
tego ze-:polu. zo:>tal~· r;11e przr.iQ 
te nrzrz puh!irzTlO:-'~ pahianick~ 
hard 7.0 h·cz I i wie i r i c.-;;r, \"ly si~ 
rlu ż.nn p·o\\·oflzcn i Pm . Zespół pa 
lita nick: rial,., !Tm roku pieny­
szy k,1nrerf PI'7P7. radio pod na­
Z\\'(l •• ~loznika ~hl7.Hzna" .. 

Ol>rcnie muzycy pahinllicc~· 
pr7..l"RO'low"t.1ją, sii; do koJ1certu 
1Y Pndrn Hclrno\Tskim, któn· 
odbcdzic sir, w 11aihli7.szą. nie­
dziel{'. 

Po"'ifiatowa 
konferencja 

nauezyeielska 
. W Pabianicach w lokalu kina 
,Po.J<J.nia!' przy ul. Armii Ludo­
wej (da wniei Legionów) odbę­
dzie się w dn. 17 i 18 b, m. po­
wialcwa konferencja. nauczyciel 
"ka. \V konferencji tej biorą. 
udział dyrektorzy. kierownicy i 
nauczyciele sz1kół ogóli!wkształ­
('aorch, szkól dla dorosłych, wy 
rhowawcz.\~nie przedszkoli, kie­
rownicy i wychowawcy domów 
dziecka oraz sta.li pracownicy 
świetlic. 

'" sobotę pro·l<Tam lrninferen­
cji \Yypełnią, referatv i dysku­
sje. \Vn:;-loswne z<»staną. 3 refe­
raty. Inspektor salwlny zap-0z:na 
zebra.nvch z pracami doko0na1I1e 
mi w roku :;z.koln,\-m 1948/49 i 
z zadaniami na bieżę,cy rok 
szkolny. 

Przed;;tawicicl ZNP mówić oę 
dzie o „Roli i zaikresie działamia 
7.akłaclo\Yej orga.nizac.ii zwią.zko 
wei". Trzeci referat 'Poświęcony 
ht)d7.ie omówieniu zag-adnień: 
Walki o Pokói i Stosunku Pań­
~twa do Ifościola. 

\V drug-im dniu obrad ucrnst­
nir.\· J;o.nft'rPnrii 'Ycznw udział 
w prar.ac:1 kr1111i,:ji prurlrnio-lo­
w.Hh i 7.lliora „i<.' t>,. doko11rnć 

JJorl c:; nmD\Ya nia. "Tników konfe­
rcnc.i i. 

Złóż ofiarę 
na Odbudmvę Warszawy 

Tow. Grała i tow. Wirski 
delegaci na wybo~y nowej Rady Zw. law. 

O b . e d. k . I e p s 'z e n ., a Zakończone zostały we wszyst-r o n e, ~ I n a w a z n e u · :c1~.::::;m:~e~t:~~1~~~~!y \~:; 
mą udział w wielkim zebraniu wy 

Spółdzielczych tow. Wirskkgc, 
Załoga zaś PZPB obrala jednym 
ze swych delegatów tow. Gr.ale. 
Tuk tow. Grala jak i tow, Wil'l!lki 
są ogólnie znanymi dzialaAlZami 
związkowymi, którzy położyli du 
że zaslugi przy organizowaniu 
Związków Zawodowrch na. terenie 
.Pabianic, brzp<>średnio po w'yzwo 
lt'niu, 

D b k• 'k ł h • t ' '' d kcy'ny borC'Zym nowych władz Powiato-0 ry lerOWOf ee nfCzny S OrC Się USpravvnlC prOCeS prO U J wej Rad;v Związków Zawodowych 

Płynna, :i~ep :z !t"'Wa1,a pra<"a fa­
bryki w bardzo dużym stopniu za­
leży od zdolności organiza-::y jriycL 
per.rnnelu . techniczn-:o. Majstei 
my kierownilt produkcji nic kieru­
ją jedynie proces'em produkcji, a 
starają sfę go również usprawJJić 
i zracjonalizować. Tylko tam, 
gdzie technik czy majster uważają 
za punkt łi.011oru drobne awarie 
czy uszkodzenia zlikwidować we 
własnym.' zakresie, unika się nie-· 
potrzebnych postojów i strat pro­
dukcyjnych. ·. 

Gdyby nie potrafiono sobie po­
radzić ..;e ścier:iczkami w 1"a1.J1·ycc 
Cewek Nr 4, postoje były by na 
oddziale norm.r:lnym zjawiskiem. 
Bęben śderaczki posiada bowiem 
naPQd kół stożko,·:ych, które się 
niezmiernie si:Ybko zużywają. Daw 
niej trzeb-a było uszkodzoue koła 
wyayła6 do specjalnych fabryk do 
naprawy. ,w'. międzyczasie maszy­
na byia unieruchomiona. Sciera.cz­
ki b.'.,'....-/ p1:- ż długi o!qes w Fabry 
ce Cewek ,typowym ·wąskim gard­
łem cyklu ,produkcyjnego, stawało 
Się co1:az barchiej jasnym, że inie 
da się przekroczyć planów, jem 
konstrukcja tych maszyn nie zo­
stanie ulępszona. Ulepszono je, w 
prosty sp:isób. 

l{jerownik techni czny ob. Naj­
man Tadeusz przebudownł ścieracz 

ki w ten sposób, że nap~d z kół 

stożkowych, . a v1ii;c napęd czysto 
transmi3yj; 1y, zastąriono napQdem 
silniko\-;ym. •rcr~:i.: każda ścieracz­

ka ma swój mały, nicz..i.bżny .1.u­
pełnic ocl czynników zewnętrznyrh 

•ff•·„·~·••••tłtt.••·····„··········„······„··· 

C~f o !i· .enia drobne 

silnik o mocy 0,6 KW, który w zu-1 ślić ntosunek personelu techniczne- I p1a11 wykonano, w 115 p :·oc~nt:.:ch. j~kie od~ędą się w dniu 18 wrześ 
Pełności zaspakaJ·a potrzeby ma- !!'O do pracy. Od stMunku tego bar Kt · · · l t • ma br, 

- Y-- o.łvlv1e czby n•~k~awa.zy ~ .u procz Robotnicy wybierają delegatów 
szyny. Dzięki temu prostemu zda- dzo wiele zależy. Fabryka Cewek wys1 m ro otn1 ow rowmez pomoc , 'd 'łt 

. k" . sposro wspo owarzyszy pracy, 
wało by się ulepszeniu postoje Nr 4 w Pabianicach, pracuje w wa Jaką otnzymali od ~wego ~ierowm- znanych działaczy społecznych, 
ścieraczek zostały prawie że rz;upeł runkach cięższych niż inne zakłady ctwa, prze~, zl~w1dowa~11e 'przy- I lub zasłużonyeh pracowników 
nie zlikwidowane. pabianickie;, a jednak osiąga :'!ię ~zyn postoJow I usm~ame trudno-I z°"iązkowych. Ostatnio wybrano w 

Tow, Grala jest pabianiczani­
nem. Ojeiee tow Grali, r<tbotnik 
w papittni, zginął poclc:zas wypad 
ku przy pracy, WłaReiciel f~bryki 
za.trudnił l~kawJę po śmierei tJj­
c.a młodego Bronisława Gralę, Pra 
oował w papierni do wybuchu woj 
ny. Olrnpac.fę przebył Jalrn palacz 
w młynie .,Spójnia". Po w;v'iwole­

Inny JJrzykłsd. W tej samej fa_ bardzo dob1~e. wyniki. Za sierpień SCi czysto zaopatrzeniowych. oddziale Zw, Zalv, Pracowników 
bryce znajdują. s]ę . j:;zw .. boP.inJar­
ki, maszyny krojące .papier na 
określonej szerókości pasma, z któ­
rych potem wyrabia się cewki. Do 
bobiniarek są potrzebne specjalne; 
sprowadzane przed. wojną z zo.gr~­
nicy noże. Zapas noży jalń posia­
dano był na wyrn:erpaniu. Szulrnuo 
go:rączkowo dróg wyj!;cia. Uni()ru­
chomienie bobiniai·c>k było by bo­
wiem równozn::ic:me z przerwaniem 
produkcji. ·po wielu próbach i do­
f.wiadczeniach udało się wyt\.vo­
rzyć noże we własnym wkresic. 
Noże wcale nie gorsze od zagra­
nicznych, a nawet ja'k wiele robot­
nic twierdzi, lepsze. 
Wydawać by się mogło, że eą to 

rzem:y drobne, o których nie warto 
wspominać. Tak jednak nie jest. 
Wiaśnie na takich drobnycn, mało 
rzucających się w oczy, nie rewolu 
cyjnych ulepszeniach, można cikre-

z~ soorLH 

·Walka o 
Pod przewodnictwem prezy­

denta miasta ob. Sulejowej od­
było się zebranie Komitetu do 
walki z a11alfabetyzmem. Na 
zapros:o·nych 80 osób przyby­
ło zalech.vię 35 i to głównie ze 
sfer nauczycielskich. Prezes 
·.MRN ob-. D~browski złożył 
.sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komitetu. \V roku 
ubieglrm zorganizowano 8 kuT­
~ów na które uczęszczało 85 
o~ób, Zaświadczenia o ukończc 
nym kursie otrzymało 4:9 osób, 
pozostali : .uczestnicy w licz bi~ 
36 osób zaświadczeil nie otrzy 
ndi, gdyż na kursy przycho-

Dwie dyrekCje na· boisku 
ciekawy mecz odbędzie srę w niedzielę 

Jeunf}. r,' pierw!'lz~· rh imprez or 
gani70\\·a.nych w rnirsi~ cu wrze 
M1iu z której pelnr dor·hócl J'.)'rze 
znaczo1w m:-;\aniP na O'Cllrnclawr, 
stolirY, . jr;;:t !''p-o1kr.11ie pillrnr­
skic clln'irh„ 1lyrc•krii. na .iwif;'·k­
.~n· ch pabinnirl\icll :r.aklndc'nY 
pra r~·. 

c jalne~o posmaku. Kiennvnic­
twQ Fabr.vki Chemicz.nej \Yystę­
pcm·ało już na ooi~l•u i ci w~zrs 
CY. którzy mecz Chrmic:wo. Fi­
znz.ni - Tim>·slowi mieli moż-
110-ść oglą.dać napcwno tego nie 
;i;alui:>, gdyż l1l>awili si~ serdc-
rz•nie. 

noruegO · człowieka 
dzili nieregularnie. Prowadzo- 1askirgo z łódzkim przyczyni niu rozl)Cczął czynną pracQ związ­
nych 1· est obecnie 13 kursów o się r!o g ybszego zlibvidowa • kową, Pocz..'}tkowo p;·zy organlw- • 

· b waniu Z. Z, Pr:0 f'\1W11ik1}:>f Sr.ól-
lącznej liczbie 210 uczniów. ~/ n1a ;1.11;:;;fa etyzmu. tlzidcz~'ch, 11 potym na ~fa-:1n··i-
nauc:aniu poza nauczyciclstw:.>m N a ; <-k oilczenie. zebrani jcd sim s?1'rekI'7.'l. i !H7.~ rnrhirwect~r 
brały ud7.iał tylko nielir'zne j('cl- nog!ośnie ucbwa!ili l'f'70lurj9. P(}wiatowe.i Rnd~· Zwh~z'łÓl'f Zawo 
n ostki. ktf•ri! podajemy w skróceniu: dowych. 
Następny referent Ob. l·nsr-·"'.- Pa!::ianice }J1crwsz.c ... vvoj·e- T • · „ " ow. Wuski 1H11~rzysław rów· 

ktor Sierosławski podc.r (lo w0d:twie łódzkim zlikwidują nież nrodził się . Pr.biankadi. Pr· 
wiadomości, :e przeprow·adzona na ;;woim terenie analfabetów. wojnic uczęs:r.c7„f do !izkoly, Z pre 
rejestracja wykazała 2.107 an:-ti- \\/ tvm celu wzywa się całe hJ„mami soc,i~lt1:vrni zntlrnął „i, 
fabetów i 662 półanalfabetó,-,•, spoirG.efotwo, Związki Zawo· Jednak we WC7,PSn~i .tuż rnłodm~r.; 
którzy rozpoczną już w najbb dcm e, organizacje społ~czne, I ~~!k:- b·~tt ;o~otnicą w ~r~~~ 
szym czasie naukę. We wrz~ś- 1. c 1.1nra 'rio - oświatowe, s:erc~i O.Jrn<'C ~,a .ru mon.v na tme.1s ~~' 
niu proi"ektui·e się zorganizowa młodzieży ZMP i ZHP do t>lantacJ™;h .. Cdrwł na własnyr. 

d k · "łk k . · przykładzie .Jak tru.dno było syw 
nie 15 kursów, w paź ziemi ·u ~zmazane?? wys1 u, tory w1 wi robotnlkn. się uczyć, iak ciężk 
również 15 i w listopadzie 23 men zn~lezc . wyraz w konkret- dostnć się do .hl~ie.ll•~lwick szkol·· 
razem 53 kursy. Referent stwicr nym działanm. \V roku 194:9·50 śrP<lniej, w czasii> okupac.n to,­
dził, że w akcji zwalczania anal musimy zorganizować w mieś- Wirski 7.ostał wywieziony do Nir­
fabetyzmu Pabianice i powiat cie 53 kursy, na których prze- mice. gdzie pracmvał w cJ1al'allk· 
łaski wysunęły się na piervirs:e szkoli się 900 analfabetów. rze murarza w Non·mherdze. 
m1e1sce. U chwała powyższa o bawią:: u Po kapitulacji smł si" czynnyn.s 

Ob. ob. podinspektor:y Naj- je wszystkie organizacje, wła - działaczem PPS i Ol'IJTUR na te· 
man i Kaczmarski omówili spra dze szkolne, instytucje kultur,11 renie P~biaJJir. Rył jedn:rm '!- org;­
wy techniczno - organizacyjn~ no • oświatowe do wyprncowa- nimtorów Z. Z. Prac: Spółdziel· 
kmsów. Rady Zakładowe l nia szczegółowych metod w 0 · rzycl! i 11il''.'!łorrnJ do nio~awua sh! 
Zwia::ki Zawodowe organizułą parciu o które uchwała nłnie}- Mwif,łrn ~rkreta.rw Zarz:ulu C.i-
39 kursów pozostałe instytucje sza stanie się realną rzeczywt dzialu Z•v. Zaw. Pr::ic S:v6łdziel-
- 14:. Na kursy personel nau· stośdą. czycb w Pabianica~Jt. 

czycielski przydziela inspckto„ ............ „ •••••••••• „ ....................... „ ....... „ ...... .-.„ ... _~··•••„.„.„~„~··~~· 
rat szkolny. J <coc-o :a:xi~~.x:~.ooooaouoo..,r.r.icn·X)l')(V„ • ..,,. • 'A• ..cCtt:"""O-Y 

Przedstawic.iel . kt~~atorii.:111 CE N N I K O Gł, OS ZEŃ: 
szkolnego stw1erdz1ł, 1z Pabia· 

--~--·---- ·- ~ po f k njn. si<;> n~ bo isku s}X>t"to 
ZAClNJli', stempel firmowy .,Mii; , \Y:•.i•l P~.Pn. (p1'7y 111. .c r.c1'w"?-
(lz, .. „„1.y1· ···i· r," - <: •·~ cl\·'"~i··'y (' j 11 r 1 1\rm 11\ w m rn-;11 piłki no•;:-

St;t<l1.i:.i. zawoclów hc·dzie zna.ny 
nn ter~ni,.. nn"zrgo, miasta hra­
\\ll!'Ow~· 1nie.!!"<l\·!< ~rr.~z PTC I(o 
l\'}I Luhow~ki. 

nice do prowadzenia akcji wal- W DZIENNIKU „Gf ... OS PAP.IA 'IC" 

ki z analfabetyzmem przygoto- Za jednostkę obliczcnit,wą ~Ha ol{ioszeń wymlar:iwych przy· 
wane są należycie. Nastęnn~~ jc;to 1 mm przez szerokość 1 łamu (szp3lty). W t 2 '.cście i za teks· 
«peluje do wszystkich zebra-·' '··· ' ' .. """, „ l .J „ p . 7. ' ł 

1r~r"T· 1·..,.„ ,„, . .,.„,., .,._ 1,; .. 3 ·f'el.'Jll'> '" 1 • nri ki Pl C\Ynil·fwn an-:(\\' . ..n" . 
J ... l ._ , , 1 • \. .,.... ... Lo, • l. - - • • 1 - 1' . 
w Ł'ld - i . P !-: clłwJ; n tcn:m ·wr~1 w f> ·i ' i' n :r•111. B::w. i. ·nhtTki ClH•m1~z 
hiJ ni"~ "h . Un: e·i.r :i;~ '. 1 ;_1rny z un:, ); n 11r1. T:1frr r ~uwr" to . T1Cl'f]rn.111f• 
fl D. t! ~J r ' · 223:~ 11• ] .J,~dri r --i(' \\" ni:Jfl'k o go<lzinir 

. . • - - ---"-- • • '. !(;,;l() lJ!lJ1l'C'Z\" tr~·o [qlll <HllJ}'-
ZCUDIQ:t-[0 lerrilym::cję Po:'lr~:l- i wnjn, sir: w n f! ~c:m mif' .~dC' 1'7.·:<d 
nicL'lia Pracy na na:•:.ri.;Jrn Krzv- kn, d.l •l:: )Trn iu jrd1;ak wicl7.0JJ1 
siak Anna, Pat!snice. 22!)k 1.-.JKi! 'O rm oi·ji prwplatn.nr.l nai-

.Jc>:ili ~ir zwa;i;~· . 7.e clochód z 
ł<'.i imprc·zr pr-7.r'l.1H1czon,· zo~ta­
nio na 011lm\im\' (' \Yn1·.;;zawy, s1_1-
d1.i11 m oż11n . Żi• ..:tncli-011 w~·prłni 
si<: w pi (I 1 r k o gr <l7.. lG,30 po 
bl'7.egi publi<'Zllo~eią. 

F. S. 

,~ 1 · k ·· tern - 6 łamów po 45 mm. 
nycn o popu aryzaqę a c.1t 
:walcza'.'lia an?.lf<:bctyzmu, o Wielkość cg!os1ci1 Zi1 t::~;sJĄ„, 

współpracę i propagandę. 
Stwierdza, Że wspóhawodnic­
tv, o na tym polu Pabianic z 
Tomaszowem f\laz. i powiatu 

od 1do100 mm 

od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 

powyżej 300 mm 

70 z! 
110 zł 

160 zł 

200 zł 

70 zł 
llO zł 
160 zł 

200 zł 

nrcJm.: 

30 zł 
-zł 

-zł 

-zł ---- - -;-- --,· r-7y . .; t-·:r v m !1111110l'l'll1. Dn·t·kcja 
Z?Ut:TONO , lcgitym::c~ę Posr; !- I' %PB: · dol'. c' h f" ZP s 11 ie :rn.prr7.cn- •••••••••••••••••••••••••••••••,,.„ •••••• „„„ •• „ .. „ .......... „ .••••...•....•.........•.•• „... Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse kor11binowane o 1 OO pro~. 
mrtwa Pmc:? na n&zw1sko Kor!JJ; ' to·,·nln sif' pllhli ;'7.no,<ci pallia- C.UJ,OSZENIE O PRZETARGU USTNYJ.U 
Tadeu:iz Pnbi. nice. • 23\Jk I · '.1 . .' · ~ · ·k · ; -. t · , drożej. 
----·~~. ~-- 1 n1 1 .'lf'l 11 · hoi-< l1 ,m 1,1,no. ze ~TX! Paustwov.·r Zakfady Przem.vsiu Bawełnian~go w Pahianicrch I 

1 1 OJ I l Jl I " 1 Ogłoszenia w n-rach· nkdzielnych i świątecznvch o 50 proc 
ZGUBIONO len-ilvmację Pośrr:l- · ,\:.tll zw . ·· '. - ?0! 0 " . Of )\" o SIC: ouiaszaJ·ą przetarg na 18 ul" z l'O ·am· s 'ł J ' 

· " " · • 11· nn sznn m1e~r1e s·p cro. "' 1 J 1 P zczo · drożej. 
mctwa Pracy na na"'v1sko Ad~,u- . · . : .". . .· Przetarg na~tąpi w dniu 20, 9, 49 r. 0 godzinie 11 przy ulicy 
czyk Zygmunt, Chechło. 2.„1k I'o!1ie" az .l>O"\\ · r.~chnie \Hado- Kilińskieg Nr 28 23„, · I. Ogłoszenia w numerach spcc3'alnych i okoliczno~ciowych 
ZGUBIONO dowód oaobisty, kar­
tę RKU, kartę Urzędu Zatrudnie­
nia, dowód osobisty zony na n!lZ­
wisko TomaszewE·!{i Mieczysław. · 

~32k 

mo ze na k1erow111czych stano- · o • . .,.{ . , . . ~ 

wis·kach w tych Zakładach p•ra- „„„„„ •••• „„.~am„.„„„„.„„„„„.„„.„.„„.„.„.„„„„„. o 100 proc. drozeJ. 

ry znojduie się sz~reg ongiś w~ ' I Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się . .Ogło-
h1tnvch sportowcow. a w te.1 c yt • • • h • • ' Gł fi · · · · · 
liczbie .takż.e o.rlych ~uk11ny. z OJCle I rozpowszec nlOJCle OS sze:na aruku~e ~ię w m~ar~ ~oine_go mie!sca. i za t~rminowy 
snotkan1~ 01atkowe nabiera spe . 11 druk ogłoszen me ponosi su; zadne1 odoowiedz1alnośc1. 
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§ ~ I W trawie piszczy... i 
•.•• „ •..••••••••••••••••...••••••••.•••...••.••.•......•...•..•..••.••... 
Miłe złego początki 
BELGRAD. W związku s opubli 

kowaniem aktu O$karzen1a w spra 
w ie Rajka i jego wsp61nik6w, do 
noszą z Belgradu, że wykrycie l 
udaremnienie spisku wywołało tu 

PAN;:,TWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 

19.15 premiera „Marii Stuart'' Ju­
liusza Słowackiego w nowej insceni­
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po• 
prz~dniego sezonu zostaj11 wycofa­
ne. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
we p iosenki". W n iedzi elę dwa W'i· 
dowiska : •Jodz. 15 i 17. W ponie· 
d ziałki nieczynny. 

TEATR „OSA'" 
Traugutta Nr l 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
otwiera sezon komedi11 radziecką 
,;Wzywa was Tajmyr". 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna ŁTż 
swe przedstawienia przy ul. Stefana 
J aracza Nr 2. Pierwsz11 premierą 
t eatru będzie komedia radzieckich 
pisarzy K. Isajewa i A. Halicza -
„,Vzywa was Tajmyr", reżyserowa­
nej przez kier. art. teatru żyd„ Idę 
Kamińską. Premiera będzie powt6-
1·zona w dniach 18 i 21 bm. Początek 
rrzedstawień o godz. 19 min. 30. 

lllA-
'.ADRIA - „T'rójka trefl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój­
ników" - film w naturalnych ko· 
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
gorlz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Wiosn-" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1.2 

POLONIA - ,,Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 10, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWJOśNIE - „Szalony lot­
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK - „Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
RO lVIA - „Przygody Nasredina" 

god-i. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „l'"~· :;pa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 1' 

SWIT - „Tragiczny poście' 
godz. 113, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - „Harry Smith odk:ryw" 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - -„Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, rn, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od l::t 14 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film do7.wolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejskie 
M uzeum E~nograficzńe - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Einograficzne - Plac Wolno· 

n ości 14 ( ~ cl. 139-13) 
M uzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

~~e l. 182-73) 
M uzeum Przyrodnicze - Park Sien· 

kiewicza (tel. 262-62) 
O twa rte codziennie pr6cz ponie­

dz i ałków w godz. od 10 do 18·tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· 
d ziele i św ięto od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Porl< 

, Sienkiewicza (tel. 110 59) 

ogromne zamieszanie i konsterna 
cję. 

WrogOwie- Węgier Ludowych 
nie mOgą sobie wybaczyć, że im 
się nJe powiodły ich węgierskie„, 
szach- R a / k i„, 

Nie rychło po śmierci 
wędrować · Kim je.st Skonecki~ Wczorajsze 

wyniki ligowe 
NOWY JORK. Donoszą 1 To­

kio o przeprowadzonym przez 
Czang-Kai-Szeka zaciągu lotników 
japońskich do Kuomintangu.', 

zwycięzca siódmej rakiety świata Węgra Asbotha? Wisła. - Cracovia 0:0 

Polonia - Legia 2:1 (1:1) 

Kolejarz - Warta 2:2 (1:2) 

Ruch - AKS 3:2 (1:1) 
W związku z powyższym godzi 

się przypomnleć o znanym przy­
słowiu, że - oo ma wisieć, nie.„ 
p o 1 e c i„. Cz. 

Cl. którzy interesują się tenl.!lem przeżywali w tych dniach wiele 
emocji. W poniedzial ek pra.sa łódzka w Jakonicznych sło­

wa.eh doniosła o . wielkim sukcesie naszego Skcmecldego w Budapeszcie. 
Pola.k po żywiołowej, pełnej dramatycznych chwil, walce blJe w pięciu 
setach 1 rakietę świa.ta, a obecnie Jednego z pierwszych tenisistów Eu­
ropy Węgra Asbotha i zdobywa międzyna.rodowe mistrzostwo WęKiet, 
po kilku dniach ten sam Skoneckl na kortae)l LeRil w Warsmwłe zwy-

1 
cięfa rutynowa.ncgo tenisistę szwedzkiego Roblsooa t przyczynia się 
wa.lnie do zwycięstwa Wąrszawy ' nad Sztokholmem 3:2. 

I K im iest ten Skonecki? wiacy. Ojc'.ec Skoneckieg-0 był ro-l ! Władysla \·1r Skonecki, obecny botnik;em na Widzewie i brał czyn-
i m:strz. Pol~ki w tenis '.e jest dziec- ny ud7.iał w ruchu oporu przeciwko 

PIĄTEK 16 WRZEśNIA 
10.35 Audycja dla przedszkoli. 

10.55 Audycja szkolna dla klas I i II 
- „Z piosenką jest nam wesoło" -

Id em naszego Widzewa. Tu wycho- najeiclzcy fasiystow!'ikiemu, za co zo 
wywal się . rósł i urwisował. Pam :ę- stał po śmierci odz.nac2:-0ny. 
tają go doskonale wszyscy widze- _ Władek - mów; ~am jeden ze 

~~~·o s~:;i;k:.u~i.5711S~'>~:{o;:~~.iei , . .,,., .. „. }ie· '•:•-;, .„f" •, 

hej,nał. 12.04 Wiadomości południo­
we. 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (L) 1 
Chwila muzyki. 12.55 „Na swojską ' 
nutę" - gra zespół T. Wesołowskfa­
go. 13.20 Skrzynka PCK. 13.35 M·1-
zyka obiadowa. 14.00 „Opowieść o 
Chopinie" Adama Czartkowskiego 
(29). 14.15 utwory J . S. Bacha. 14.50 I '' 

Od lewej - Skonecki 
i Szwed Rohlson 

starych mieszkańców Widzewa -
rozpoczął swą karierę teni sową, tak 
jak n:emal wszyscy późniejsi mi­
strzowie, od zbierania piłek. ~ylo to 
gdzieś w 1934 roku. Smyk był bar­
dzo s.postirzegaw(:zy. Szybko począł 
przyswajać sobie teC'hnikę gry, ale 
być może nigdyby nie został rrii­
strzem Polski, gdyby na W:dzew:e 
nie zorganizowano przypadkowo 
turnieju dla chłopców od podawa­
nia piłek. Władek wygrał turniej i 
zaczął szybko wybijać się spośrOd 

swo!ch towarzyszy. Z każdym ro~ 
k:em stawał się bardziej znanym w 
Polsce, aż wreszcie poczęły się już 
ndm interesować inne kluby. Posy­
P\łłY się rówe nęcące propozycje i... 
Władek wyem:grował z w:dzewa do 
Katowic, pófa:ej do Krakąwa i wre 
szcie do Warszawy, gdzie do dzisiej­
szego dnia gra w barwach Legii. 

- Skonecki jednak n:e przestał 
być popularny u nas - mówi nam 
nasz rozmówca. Każde jego zwyc:ę­
stwo jest naszym 7JWycięstwem, · każ 
dy jego sukces - naszym · sukce-
sem. 

(Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) Muzy'!:~ 
lekka i operetkowa. 15.10 (Ł) Kalen 
darzyk imprez sportowych. 15.30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka ! 
ludowa. 16.05 Audycja historyczna. ' 
16.20 (Ł) Lekkie utwory radziecki~. i 
16.35 (Ł) Aud. Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. 16.45 (Ł) 

1 Chwila muzyki. 16.50 CL) „Tak było 
we wrześniu" - fragment prozy St. 
Wygodzkiego. 17.00 I dziennik popo­
łudniowy. 17.15 Koncert dla przodow­
ników pracy. 18.00 „Oswobodzenie 
Pr:i~i''. .18.15 Przegląd prasy mb­
dziezoweJ. 18.20 „W rytmie tanecz- ' 
nym''. 19.00 II dziennik popołudni•1- I 
wy. 19.15 Audycja Biura Studiów. I 
19.20 Koncert rozrywkowy. Transmi­
sja z Budapesztu. 20.00 „Z historii 
królów i papieży". 20.15 Muzyka. 
20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko 
od Moskwy", powieść W. Ażajew11.. 
22.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. Wy­
k?nawcy: Zespół instrumentalny pod Bogaty tegoroczny sezon kolar:!ki I Trasa tego wyścigu będzie praw­
kier •. A. Lustiga, G. Bilińska i W. w Polsce ma się już ku końcowi. Cze- dopodobnie biegła ulicami miasta i 
D~nm-Brzezińska - śpiew, Al. Tar- I ka nas jeszcze tylko kilka poważmej wynosić będzie około 75 km. Wyścig 
ski ;-:- fortep. 22.45 (Ł) Humoreska I szych imprez: mistrzostwa dn1żyno- rozgrywany będzie w obwodzie zam­z. FiJasa pt. „Pomocnica domowa nr we Polski na szosie i torze, oraz o- kniętym i urozmaicony zostanie licz-
13" .. 22.58 (Ł) Omówienie prog. lok. gólnopolskie zawody kola1·skie zrze- nymi finiszami. 
na Jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości . . szeń sportowych Włókniarza i Stali. Po południu na t~rze helen!?wskim, 
23.10 Muzyka kameralna B. Martimi. Łódzki Okręgowy Związek Kolar· jak już wspominalismy, odbędą się 
23.5~ Progra~ !la jutro. 24.00 Zakoń ski szykuje nam jednak jeszcze jed- torowe mistrzostwa Polski czwórek 

Kolarze kończą sezon 
trzema ciekawymi imprezami 

czeme audycJi i Hymn 'ł · d · k N' d · l' „ k' h b d tat · f' · l · ną mt ą mespo zian ę. iespo z1an- o 1mp1JS ·ie , ę ące os nią o lCJa -
--------------- • ka t11 będą trzy imprezy kolarskie, ną imprezą tegorocznego sez?nu to­

jakie nas czekają w najbliższych rowego. Uśmiechnij Si-ę 

) 

dniach, ą mianov.ricie: wyścig ame- --------------­
rykański na 100 km w sotiotę i ogól­
nopolski :wyści~ uliczny dla kartowi­
czów oraz drużynowe mistrzostwo 
Polski na torze w przyszłą niedzie· 
lę, 25 bm. 

- W sobotę na torze helenowskim 
- mówi nam sekretarz ŁOKol., ob. 
Jóiwiak - startować będzie 11 par 
z poza Łodzi. Wysłaliśmy zaprosze­
nia do Wrocławia, Włocławka, Po· 
znania, Warszawy i Krakowa. 

Z Pragi donaSlq 

Polki przegrał„ 
z Czeszkami 

Wczoraj w Pradze w dalszych spo 
tkaniach o mistrzostwo Europy, siat 
karki polskie rozegrały spotkanie z 
Czeszkami przegrywając po zupełnie 
równorzędnej grze 15:13, 16:14 i 
15:13. Mecz trwał 1 godzinę i 20 mi­
nut. 

ldężczyźni r6wnid ulegli Czecho;u. 
3:0 (7:15, 3:15, i 2:15). 

Skonecki nie przest.al być popu­
larnym w Łodzi, ale niestety tenis 
nie jest jeszcze u nas tak popular­
nym, jakim pow:nien być ze wzgl ę­
du na swe walory no i ze względu 
na ... Skoneck:ego. Polonia (B) -Górnik 3:0 (2:0) 

Lechia - ŁKS Włókniarz 2:1 (1:1) 

Ten ostatni mecz obchodził nas naj 

bardziej. Niestety, pomimo dobrej 

podobno gry łodzianie ulegli Lechii 

Wina leży nie tylko w tym, że te­
nis jest sportem na ogół dość iw­
sztownym, ale bardziej w tym, że 
przyzwycza iliśmy się, zupełn ie zre­
~ztą n.iesłuszn :e, traktować go jako 
sport „ar:vstokratyczny", lekcewaŻ'lC 
je.1<0 zalety zdrowotne, którymi k:e- i tym samym znsleili się w strefie 

· · · · w p ierwszym ru3emy s i ę przeciez . · zagrożonej spadkiem. Jedyną bram-
n:ędzie przy propagowaniu tych czy · · 
innych sportów wśród szerokich kę dla łodzian strzelił wczoraj Ho­
mas naszej młodzieży czy ludzi pra-1 d I 
cy. gen or . 

Rmg wolny! 

Najbliższe spotkan~a 1·gowe 
Drugi tydzień spotkań pięściarzy 

o mistrzostwo pierwszej ligi przynie­
sie tylko dwa mecze, ponieważ Związ 
kowiec Zryw łódzki zabiega u naczel 
nych władz bokserskich o przesunię 
cie- terminu zawodów ze ZwiązkQw· 
cem z Bydgoszczy. 

Gwardia (Warszawa) zmierzy si~ 
ze swoją imienniczką z Gdańska. 
v\'ięcej szans na uzyskanie wygra­
nej posiada zespół gospodarzy. 

Kolejarz z Gdań5ka ma ułatwione 
zadanie w spotkaniu z Metalem ze 
~ląska. 

Druga liga pięściarska również nie 
póżnuje. Stal z Wrocławia ma za 
ptzeciwnika Wartę poznańską, z któ 

rą powinr:a bezwzględnie wygrać l 
to w wysokim stosunku. 

Cracovia podejmuje łódzkiego ŁKS 
\l\.'łókniarza. Przypuszr.zalny mistrz 
t~; ligi zwycięży i to może do O. 

Wreszcie Kolejarz z Poznania wal 
c~vć będzie z Ogniwem z Wrocławia. 
Gc-.spodarze są na straconej pozycjł. 

Po pierwszej niedzieli rozgrywek 
tubelka drugiej ligi przedslc;.wia się 
następująco : 

Ogniwo Wrocław 1 2 15:1 
Stal Vvrocław I 2 14:2 
LKS Włókniarz 1 2 13:3 
Warta Poznań 1 3:1~ 
Kolejarz Poznań 1 2:14 
Ogniwo Cracovia 1 .1: 15 

Odżyje stora rywalizacja 

Pięściarze Wiókniarza,· 
walczą ze Związkowcem-Zrywem 

W nadchodzącą niedzi~lę na sta- walami! ŁKS Włókniarzem a Zwią:a­

dionie ŁKS Włókniarza odbędą się kcwcem - Zrywem. 
ciekawe zawody bokserskie o ml- Oba kluby rozporządzają dość llcs 
strzostwo kl. A pomiędzy starymi ry nym narybkiem pięściarskim, tote:t 

ŁKS Włókniarz 
nie zapomma o lekkoatletach 

spotkanie to zapowiada się nie mniej 
ci<•kawie od spotkań ligowych. Oby­
dwie druiyny wystąpią w pełnych 

składach. 

Początek meczu o godzinie 11·te1. 
Dnia 18.9. rb. odbędą się propagan Ceny biletów 50 zł dla uczni i 100 zł 

de. we zawody ie!lkoatletyczne przed cłla dorosłych. 

i w czasie przerwy meczu piłkarskie· 
gn „Górnik" (Szombierki) - ŁKS 

Włókniarz . Rozegrane zostaną konku 
rencje 3xl000 m, 4x100 m i sztafeta 
4Ci0x300x200x 1 OO. 

Udział wezmą zawodnicy następu· 

j[\cych klubów: „Unia-Chemia", „Wi 
dzew", „Spójnia''; „Związkowiec -
Zryw" i ŁKS Włókniarz. 

Zważywszy na start najlepszych 
zespołów m. Łodzi, liczyć należy, 
ze zgromadzona publiczność żywo bę 
dzie dopingować zmagania poszcze· 
gólnych sztafet. 

Ot.: Ol •• 
orwaa L6ddde10 somUd9 I WoJe­
wodzklego Komitetu PolsldeJ Z,JedaC> 

csoneJ PartU &ollotDleHJ 

•••aaaJ•Ą 
S.OLZGIU!I RROAKCYINll. 
Wydawca1 BSW, .Pra„•„ 

Adr. Red.: Ł6dł, Piotrkowska U, m f 
Druk.: Zakł. Graflttne BSW „Prasa" 

Łódt, aL :twtrld 11, tel. &OC·& 
Telete11r1 

aedutor iuc~el117 
Zastępca red. llllcs, 
leluetan odpowleda. 
lekretarlat 0161Q 
Dslał •arty JDJ' . 

UC·lł 
llt-0& 
hl-23 
m-n 
116-a& 

Atrakcyjność tego wyścigu podno­
szą jeszcze nagrody. Tym i;azem to­
rowcy nasi nie powinni się już czuć 
pokrzywdzeni, gdyż oczekiwa6 ich 
będzie wiele nagród, ufundowany.!h 
przez PZKol. i" WTC nn wyścig ·im. 
prez. Tołwińskiego (l,ctóry został w 
Warszawie odwołany). 

-----~---~ 

.......... 1,1 
Dld&J koreeponelentłw ro11ot­

lllcz1eh ł eblopsldcll oru re­
daktor6w pset "1en11.7du IU-0 s·portu Związkowego Narady Dział mutacJlt &li-U 

D:dal m1eJ1k. ł 1po1'.t Uł-IJ 

„Amerykanin" rozegrany zostanie 
w sobotę o godzinie 17~ a w pi:zysz­
łą niedzielę, 25 bm. przed południem 
z pewnością znów cała sportowa 
Łódź wylegnie na ulice, aby być 
świadkami walki najlepszych na­

WARSZAWA (obsł. ,wł.). - 7 paź· I Z1zeszeniaml Sportowymi. 
dziernika br. odbędzie łię w CRZZ W c!;t.iu 8 października odbędzie 
~-cnferencj.a wła~ Związkowej Rady się w CRZZ odprawa organizacyjna 
Kultury Fizycznej i Spor~u, ~ przed· przewodniczących i sekretarzy Zrze-
stawicielanu Polskich Związkow Spor ń S l h 1 k ó · 
towych i przewodniczącymi oraz se- sze . por owyc • ?spe tor w wołe· 
k1etarzami Zrzeszeń Sportowych wódzkich i refere~tow WF, zarządow 
Związków Zawodowych. Konferencja głównych Zrzeszen Sportowych oraz 
ma na celu omówienie współpracy SE>kretarzy Rad Kultury Fizycznej~ 
Pclskich Związków Sportowych ze wszystkich ORZZ·tów. 1 

··-· 11 u . DldaJ llkonomłt1SQ1 ZZ*-IS 
Dział rotn7. WIWll. I - IU·b 
Bed&kcJa noemat 171-Sl, 111-11 

Kolportałt 
Ł6dł, Piotrkowska 'JO, „ ....... 
Ac.min'<tn.t'ja: ISO-~ 

Udt, PIDtFJsowllJa 13 
:111 111·16 I lł'-V~ 

Weź pan bilet na dwie stacje da-1 szych młodych kolarzy (z całej Pol· 
lej - nie mam drobnych na wydanle ski) o nieoficjalny tytuł mistrza Pol-
resT.ty. (Halo) ski „kartowiczów". 
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Daleko od Moskwy 
Z zadowoleniem stwierdził, .że ochrona nocna była na 

posterunkach. Niepokój nie opuszczał go jednak. RaI).o 
przyjechał z tamtego brzegu Fil im inow i opowiedział, 
że jacyś złoczyńcy próbowali wsadzić drewniane korki 
w wystający kon iec ruroci ągu: widoczn ie jednak zo­
stali spłoszeni , tak, że uciekając rzucili wszystko. Pra­
wie równocześn : e stwierdzono, że z pracowni zniknę­
ły plany stacji pomp tlocząco-ssących. 

- Dałem znać, gdzie trzeba, ale uważajcie - uprze­
dzał Filimonow. 

- K im są ci nędznicy?" - myślał Aleksy, czując 
w.zbierającą nienawiść. Przejście przez cieśninę było 
w połowie rodzonym dzi ecięciem Aleksego - i szalał 
na samą myśl. że dzieci ęciu temu grozi jaki eś n iebez­
pieczeństwo. „Poco Chmara tu się kręci i czego chce?­
nagle spytał sobie Aleksy. Oczywiście , geologowi nie moż 
na było nic zarzucić, n :e budził podejrzeń i Aleksy 
to rozumiał: niepokój jego powstał nie ty lko wskutek 
informacji Filimonowa, ale równ i eż z powodu odwie­
dzin nieproszonego gościa. 

A1eksy przeszedł się wzdłuż brzegu - z<laleka widać 
było drogę - łańcuch ogni, który przecinał mgłę, stam- . 
tąd dochodził gwar nie ustający nawet w nocy. 

I 

Myśli Aleksego powróciły do sprawy gnębiącej go 
;uż drugi dzień. Z Nowińska otrzymał list od brata -
trójkącik frontowy, przybrudzony długą drogą . Przed 
tym jeszcze dostał zawiadomienie, że Mitia jest lekko 
ranny, le7.y w szpitalu i wkrótce powróci do swego od­
działu. Brat sam o tym nie pisał, widocznie nie chciał 
go niepokoić, list zaś był wysłany znacZ!lie wcześniej, 
w okresie walk o Moskwę. 

„Alosza, piszę do do ciebie niewiele. Otrzymaliśmy 
rozkaz D.atarcia. Ruszam do boju, Alosza. Szczęśliwy bę­
dę, mogąc przelać krew za Moskwę. Jeśli coś się ze mną 
stanie, postaraj się zastąpić mnie rodzicom. Teraz do­
piero zrozum i ałem, jakich mamy rodziców. · Jak bardzo 
chciałbym choć raz spojrzeć na nich i na ciebie! Pa­
miętasz, jak robiłeś m< wymówki za nieposłuszeństwo 
i brak szacunku· - prZ€cież to było niedawno, zale_­
dwie kilka miesięcy temu. Przys i ęgam na honor - ty, 
mój , braciszku, oraz mui rodzice - nie będziec i e mieli 
powodu, aby wstydzić się za mnie„." 

„W takiej chwili przypomniał sobie, że robiłem 
mu wymówki za brak szacunku!" - mówił do siebie 
Aleksy z wyrzutem. K iedy po trzechletniej nieobecno­
ści po..yrócił z budowy na południu do domu, Mitia 
był już młodzieńcem. Matka poskarżyła się: „Pali po­
kryjomu. Spot1<ałam go ..na ulicy z panienką.„ Nie chce 
się uczyć. Ojciec jest niezadowolony. AI'e dobry jest 
bardzo, łagodny, jak cielaczek. Nabroi, potem przyj­
qzie, pop;eści nas - i my z oicem od razu zapomina­
my <> wszystkim. Pomów z nim.. Ąlosza. Staraj się 
wpłynąć na niego„." 

Dział OflOS%1!1'1 

D-04967 

~ieczorem Alosza poszedł na spacer. Mitia chętnie 
przyJął propozycję „przewietrzenia się". Zręczny 
o szybkich ruchach, wes_oły, wszystko spostrzegał, ń~ 
wszystk~ reago~ał, dowcipkował stale i uważnie przy­
glądał s i ę przecnodzącym dziewczętom. 

- Czy wiesz, że rodzice, są z ciebie niezadowole­
ni? - pytał Aleksy srogim tonem. 

- Wiem. W domu i w szkole stale mnie porów­
nują z tobą: „Wasz brat był najlepszym uczniem" albo 
„Aloszeńka nawet teraz jeszcze nie pali". Do licha że 
musiałem się urodzić po tobie! - skarżył się Miti~. 

- Czy to tak . trudno do.brze s i ę uczyć, gdy się m& 
ku temu wszystkte warunki? Czy to trudno nie mar­
twić takich rodziców, jak nasi~ 

- Nie trudno, ale nie · wychodzi , A1osza. Mogę być 
poprawny najwyżej tydzi eń, a potem znów coś się nie 
klei... 

Przyznawał się tak serdecznie, że Aleksy z tru­
dem mógł opanować wzruszenie. Należało jednak do­
prowadzić do końca poważną rozmowę. 

- . Okazuje się, że nie potrafisz wziąć się w garść. 
Tak bywa z zatwardz i ałymi pijakami, których wola 
jest osłabiona: wiedzą, że nie wolno im pić, a piją. 

Mitia obejrzał s '. ę, a gdy spostrzegł że dookoła nie 
ma nikogo, ~zybko uśc ' snął brata i pocałował go w 
policzek. · 

- Nie gniew.aj się, Alosza. Szalenie sie ciesze.. że6 
orzviechał. Brak nam bvło ciebi~ 


